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Generalna debata budżetowa
W AK SZA W A, U . 2. Na dzisiej­

szym piena-ruym posiedzeniu sejmu 
przystąpiono eto generalnej deraty 
i«ui prelinunaizeui budżetowym w r.
im r. 1937-o8. Vv obrad-acli wzięli u- 
dziai cziońKcwie iząau z p. premie­
rem gen. Sławoj - Skład kolsk im  na 
czele.

Marszalek Car otwierając obrad} 
oświadczył, ze na podstawie konstytu 
cji prace sejmu nad budżetem winny 
być ukończone do dnia 2o am., następ- 
lite marszałek zakomunikował o usta­
leniu kontyngentu czasu dia rozpra­
wy ogólnej i rozprawy nad poszezegoi 
nymi częściami budżetu. Obiady ple­
num sejmu odbywać się będą todzmn 
nie od godz. iO do 14 i od ld  do 21 
do dnia 24 lun. włącznie.

Głosowanie nad projektem ustawy 
skarbowej wraz z preimuiarzem bud­
żetowym w drugim i (nvcnutalnio 3-im 
czytaniu wraz z rezolucjami odbędzie, 
się tegoż dnia 24 lutego (moda), diun 
2o bm. (czwartek; ewentualnie trze­
cie czytanie gdyby s,ę n ,t mogło od 
być dnia poprzedniego.

Przewidywany przez marszałka 
czas na rozprawę budżetową obejmu­
je ogółem 85 godzin, czyli o 6 godzin 
więcej niż w roku ubiegłym.

Z kolei izba przystąpiła do pora.y: 
ku dziennego, głos zabrał sprawozda w 
ca generalny budżetu pos. Duch, ko. 
m unikując, że komisja budżetowa u -  
stałiła ogólną sumę dochodów państwo 
vych  na zł. 2.310.747.702, a wydatki 
na zł. 2.310.578.470. Sumy te są mniej 
więcej o 17 miln. wyższe od tych, kto 
re  rząd w przedłożeniu swym prehmi 
n o w 1

Nadwyżka dochodów' nad w ydatka 
mi wynosi wedug uchwały komisji ba 
dżetowej J 09 223 zł., tj. o 148.^-rj 
mniej niż było preliminowane przez 
rząd. W  ten sposób uchwalamy drugi 
•/. kolei budżel zrównoważony po u Ja 
tach kryzysowych chociaż nadwyżka 
jest mała, wracamy jednak do norma] 
nej gospodarki, w której w szystk’e 
wydatki pokrywane są 
normalnymi dochodami budżetowymi

Ważne jest to, że wszystkie wy­
datki budżetowe mają być pokryte z 
dochodów własnych, bez uciekania się 
do kredytów. Referent spodziewa się, 
że w przyszłym roku dochody i wyda. 
ki nadzwyczajne, należące do 4-lemie 
go planu inwestycyjnego zostaną wen; 
ione do budżetu normalnego.

Po przemówieniu generalnego 1 
ferenta, które trwało ok. 1 i pół godz. 
marszałek zarządził krótką przerwę 
w obradach,, prosząc aby mówcy, kti 
rzy zapisali się do głosu zebrali sie _ 
sali komisji budżetowej dla ustalenia 
kolejności i czasu przemówień.

„Dogadać się“
Z POLSKIMI CHŁOPAMI.
W dyskusji pierw »zy * zabrał głos 

pos. ks. Lubelski. Wskazał on, że wi­
cepremierowi Kwiatkowskiemu uda­
ło się nie tylno zahamować deficyt., 
ale doprowadzić budżet do równowa­
gi i osiągnąć niewielką nadwyżkę 

Pos. ks. Lubelski przypomina na­
się] l ic, '/( kilka razy przemawiał za 
zgodą i konsolidacją wszystkich sił

na plenum Sejmu
państwowo 
Rydz - 
stow wezwał 
obozu. P

twórczych Marsżfilek 
na zjeidzie legioni- 

do tworzenia wspólnego 
premier podkreślił niespo -

Śmigły

żyto sii'y i walory chłopa polskiego.
Wielu posłów domagało się kon-o 

lidae.ii, Nawiązując do tycn przem ó­
wień, stawia mówca *•• n  at, żel»; 
„dogadać się“ z chłopami polskimi — 
Kochają oni Polskę i chcą jej służyć, 
chcą jednak żeby ich słuszne postula­
ty były apeinionc. Mówca iw crdzi dr. 
lej. ze jezoli domagają się amnestii 
dia swego przywódcy i zmiany ordy­
nacji wyborczej, to świadczy to tylko 
o przywiązaniu ich do swego obozu 

.o tym, że, poczuw ające do odpowie­
dzialności za !«*-•/ nardw a.

O zastosowanie hasła
s u r o w e g o  ż y c ia

Pos. Wyinysłowski porusza sp ra ­
wę wywozu złota zagranicę, o której 
mówił so ego czasu w sejmie. Mówca 
zaznacza, że wicepremier dotychczas 
nic odpowiedział na jego pytanie, 
pos. Kozicki: „p. w iceprem ier pow ie.- 
dział .jus na kom isji, że te pieniądze sa

nie

z pow rotem w Banku Polskim"
Ale cliodzi mi o nazwiska — oś 

cza pow. Wymysłowski.
(p. Kozicki: „powiedzia/, że tego 

może powiedzieć 4)
Nie otrzymałem również odpowie­

dzi na drugie pytanie — ciągnie dalej 
mówca — dlaczego nie zastosowane 
hasła surowego życia do dyrektorów 
różnych przedsiębiorstw państwo­
wych i nie obniżono im pensji. Suro 
we życie stało się jeszcze surowsze 
dla mas pracujących, ale inni żyją so 
nie dobrze i otrzymują po kilkanaśem 
I osad.
(Prezes rady ministrów gen. Skład 

kowski: „nie ode iiim dj
To.też ja sic zwracam do p. p re ­

miera, żeby te rzeczy naprawić.
Po przemówieniu p. Hermanowi 

cza. który poruszył zagadnienie mb; 
dzieżowc, wicem ar sz Kiebik zarządził 
przerwę do godz. 16.30.

Kwestia zniesienia
PODATKU SPECJALNEGO.

Po przerwie, w dalszej dyskusji 
generalnej nad budżetom, przemawi al

Interpeiacia w Sejmie polskim
sp r a w ie  k s ią ż k i  p o s fa  Szeby

ski
sejmu 
polację 
w sprawie

W

W ARSZAWA, i l .  2. Poseł Wa-lew 
zgłosił na dzisiejszym posiedzonn

do łaski m arsza łk o w sk ie j mlfci 
do min. sprarv zag ran iczn . 

k siążk i czeskiego posła *

Bukareszcie p. Szeoy pt- ” n / 0 
la. E ntenta w polityce swm.owe , ^  
(jątrzonej wstępem mm -a a  spr - -
p  anicznych Czechosłowacji p. 1

K Ó ą r t .  ta  m w » »  >». < > » » » $  
doncyjne i mezgodne z PIl.u , ,.7.
stawienie c?»-regn wypadł ow " j 1 j 
cznych, ale. formułuje naolo P '( t- 

lityki wrogiej interesom 
państwa. Tendencje czeskiej P( 
zagranicznej, wy; a 
mach posiadauia przez 
eję wspólnej granicy

naszego 
(olityki 

dąż*w

zna
cc p. Szeby swój pełny 
pat "zenie leg i

o łące się
C zechosi o w; i ■* 

Sowictanó, 
xv książ 

a zao-
rodzaiu pracy

lazlv zdaniem interpelanta
w yraz ,

pcm przez min. Kroftę, w., da.je stę być 
oficjalnym wyznaniem tego progra 
mu.

t>pinia polska domaga stę odpowie 
dzi na jasno sfoilnulowane pytanie: 
jak rozumieć wyłaniające się z poza 
enuncjaeyj czeskich na temat „brair-r 
stwa słowiańskiego" wrogi program 
polityczny względem ! olski i co zoo 
czą fantastyczne pomysły p  Szeby 
dotyczące zmian terytorialnych“

(O pracy posła Szeby piszemy ob 
szernie na str. 3-ej. — Red.).

D Y M I S J A
niefo rtunnego  dyolom aty
PRAGA, 11. 2. Dziennik „lUeh- 

mia“ donosi, że poseł Szeba w najbiiz 
szych dniach poda się do dymisji. — 
Dymisja ta będzie przyjęta.

Rząd Cah^Si^ro nie zwracał slą
do #en. F ’»nco o zawieszenie broni

LONDYN, 11.

ey
ger, 
rozejm,

W Londynie nie 
otrzymano żadnych wiadomości, .j^k)

rząd Cabal era zwracać się miał u i 
Franco o zawieszenie brom- o.t 

zdaniem marodajnych koi a n ­
gielskich. jest dziś daleko mniej sza-.^ 
niż kiedykolwiek prźed tym. W w p  
tyjskich kołach u r z ę d o w y c h  mmaj 
też małe znaczenie próbie nacjon ui- 

katalońskich nawiązania lionta- 
Franco. Rząd bareelonsk.

dzis
 .......          stawia

stów
ktu z gen.  -------  - - .
według in.foi macyj otrzymanych 

Londynie, zdecydowany jest
u aiskom gen. Franeo stanowczy opor 

Katalonięgdyby zaatakowały one
Wczoraj do późnej nocy obradował ga 
ivmot knta.loński. którv dla przygovobinet kataloński, który dla przy 
w ania obrony Barcelony uchwalił de 
kret mobilizacyjny, powołujący bez-

zwocznie do czynnej służby wojsko­
wej rocznik: 1234 i 1935.

W londyńskich kołach m iarodaj­
nych liczą Rę z tym, iż wojna doino 
wa w Hiszpanii potrwa jeszcze eon.aj 
mniej dalszych 6 miesięcy.

pos. Rakon, k tóry zapytywał czy po 
dokładnym zbadaniu gospodarki 
przedsiębiorstw państwowych nie o > 
łoby się znaleźć odpowiednich środ­
ków, któreby umożliwiły realizację za 
powiedzi p. m inistra skarbu, ze pouu- 
tek specjalny przynajm niej w odmo. 
sieniu do poborów nieprzekraczają- 
cyeh 200 zł. miesięcznie pio dwóch ła ­
tach będzie zniesiony.

Następnie przemawiało je szcze ki! 
ku mówców.

Wojewoda Dziadosz
n a  p o g r z e b i e  o p a r .  B e l i n y -  

Prażm owskiego
SANDOMIERZ, 11 2. W Obrazo- 

wie pod Sandomierzem odbył się dzJś 
pogrzeb tragicznie zmarłego syna wo 
jewody lwowskiego, śp. p/por. Zbigme 
.wa Beliny-Prażmo-wskiego.

Ze specjalnym pismem kondoie:;-
eyjnym p rzy ty ł adiutant Marszalku 
Edw arda Śmiegłego - Rydza.

Poza tym w uroczystoścach wzięli 
udział; .wojewoda kielecki Dziadosz, 
gen. Wieczorkiewicz, gen. Zulauf oraz 
liczne delegacje ze Lwowa i jego oko 
lic. Zwłoki śp. ppor. Beliny-Prażmow 
skiego spoczęły w grobowcu rodzin 
nym.

10-icJnia dziewczynka
w ekstaz ie  naw ołu je  l u l z i  

uo pokuty
K A TÓ W tCE, 11. 2. Miejscowość 

hańska Górne w pow. pszczyńskim 
jest terenem niezwykłych wydarzeń.

Oto 10-letuia córka robotnika Józe­
fa Ciałonia G ertruda — w transie 
wygłasza kazania, nawołując do po ku 
ty i modlitwy, celem odwrócenia gro­
żącej światu katastrofy.

Dziewczynka wpadła w stan eksta­
tyczny czteiy lub pięć razy dziennic. 
Mówi wtedy językiem literackim i 
przytacza cytaty  z ewangelii. Po tran 
sie posługuje się zawsze ludowym na­
rzeczem śląskim.

Cracovia mistrzem
Polski w hoKeju

WARSZAWA, 11. 2. Wczoraj od 
był się w Warszawie ostatni mecz o 
mistrzostwo P o la k i  w hokeju, pomię­
dzy Warszawianką a AZ8. (Yvaisza- 
wa).

Wygram W msza wianka w stosun­
ku 4:0 (0.0, 2:0, 2:0 Mistrzostwa
Belski zostały zakończone. Stało aię 
jak przewidywaliśmy. W arszawianka 
wygrała z AZS. i mistrzem została 
Cracovia, a wicemistrzem W arsza­
wianka. >■» / f t

Zamordował 7 osób
Krwawe porachunki sąsiedzkie

STANISŁAW ÓW , 11. 2. Wczoraj 
wieczorem w Krhsnej, pow. Kaułsz, 
niejaki Waąyl Tymów strzelił z ucię­
tego karabinu do spotkanego po dro 
tize Onufrego Kulczyckiego, raniąc 
go ciężko. Następnie Tymkow udał 
się pod dom Paraski Pawłyszko i od 
dał strzał do niej przez okno, kładąc 
E trupem na miejscu. W7 ten sam s: o

soli Tymkow zamrdowai Stefana S j- 
baszy na, jego żonę i dwoje małych 
dziesi Sołoszyna. Tłem zbrodni we 
wszystki wypadkach jest zemsta os-.- 
bis'a i i irachunki sąsiedzkie.

Eiężko rannego Kulczyckiego od­
wieziono do szpitala w Kałuszu. Tym 
kow po dokonaniu zbrodni strzeli! d> 
vicbic dwukrotnie raniąc sie ciężko
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Na szpaltach pism
HUMORYSTYCZNE STRON­

NICTWO
W Łodzi „działa niejaki p. Lej- 

czak, który olce się podszyć pod ­
obóz prorządowy. P. Lejczak zakłada 
,..stronnictwo demokratyczne".

Pan Lejczak propagował „plan o- 
żywienia ż y r a  gospodarczego Polski" 
drogą robót publicznych za pieniądze 
zebrane w następujący sposób:

Pian ten polegał na tym, ze wszyscy 
członkowie stronnictwa m ieli zobowiązać 
i,i«i płacić przez ?0 lat stronnictwu 1 pr. 
poborów Bezrobotni obecni po uzyskaniu 
pracy m ieli płacić nawet 5 proc., a przed 
siębioroy 1 proc. od obrotu.

W statucie tego „stronnictwa" czy 
tamy:

„Dziesiątki tworzą w zespołowych wy 
r-iąpieniach seiki, z setnikiem na c7ele i 
łypiące z komeodarilem na czelo Na cze 
lo 10 tysięcy stoi naakomendaut o Kręgu, 
a na czele m iliona stoi komendant s ło w ­
ny.

W  razie ruchu masowogo dziesiątki, 
»clki i  m iliony członków przybierają po­
stawą marszową i stają się zwartą kołu 
mną, wykonującą rozkazy setników i ko 
mendantćwK

P. Lejczakiem interesuje się ponoć 
prokurator. My proponujemy jesz­
cze... psychiatrę.

Z KRAJU
STRASZLIWY SAMOSĄD NAD ZŁO­

DZIEJEM.
W  miasteczku Skale nad Zbruszem- * 
Lo domostwa zamożnej roci/my Szcze 

/banów, przybyłych niedawno z Kanady, 
zakradli się złodzieje.

Obudzeni ze snu Jan Szczeibau. i syn 
jen.0 Michał zdołali przytrzymać jednego 
» opryszków, groźnego bandyto, Slunisła  
w a Tomaszowskiego

Ojciec i  syn zwązali schwytanego zło 
dzieją, wyłam ali mu palce u  rąk, b o i g° 

znęcali się nad nim w wyrafinowany 
*po:-:ób.
Bo kilku godzinach tux’turowania Sztzer 

banowie zmasakrowanego złodzieja w y­
rzucili za prog.

Ten resztkami sil dowlókł się do dome 
gdzie opowiedział o całym zajściu

Tomaszewski przewieziony cło szpitala 
w Czortkowie, zmari w drodze wr»ród stro 
eznych męczarni.

Policja sprawców samosądu areszto­
wała.
STRAJK NA WARSZAW SKICH KO­

LEJKACH DOJ AZD&WiCH.
Onegdarj późnym wieczorem wybuchł 

f;a kolejkach dojazdowych warszawskich 
strajk pracowników. Decyzja co do sDoj- 
ku zapadła na ogólnym zebraniu prtuow 
ników, po którym natychmiast w ó z j s c j  

oracowniey porzucili pracę. Na służbie po 
zostali jedynie pracownicy, wyznaezeui 
przez Prezydium Zw. Zawodjwogo dc 
utrzymania porządku. Strajk mu podłoże 
ekonomiczne.

ŚMIERĆ TROJGA DZIECI W PLO 
MIENIA CH.

Onegdaj przed południem wybuchł z 
niestwierdzoncj ha razie przyczyny groź 
ny pożar w Poznaniu przy ul. fabryca- 

• ncj w mieszkaniu laczków sku-h podczas 
nieobecności właścicieli mieszkania. P izy  
była na miejsce sDaż pożarna po wyłama 
siu drzwi wydobyła troje dzieci Tacz 
kowskich w wieku oó 9 miesięcy dc 3 lat 
Pizeei były już nieprzytomne wskutek za 
czadzenia. Mimo wysiłków lekarzy nie 
zdołano ich przywrócić do życia W przy 
ległym  mieszkaniu uległ również z.aeza 
dzeniu 2-1 et ni chłopczyk, pozoDf winny 
także bez upiekł rodziców. Zdołano go je 
dnak uratować

SAMOCHODY P8 2080 ZŁ.
W idzewska Manufaktura zakupiła za­

granicą licencję na wyrób maiogo samo­
chodu, którego cena sprzedażna ma wy no 
sić ok. 2000 zł. Podobno będzie go można 
spłacać także ratami po 100 zł mics:ęcz 
ne. W; sprawie tej wyjechało zagiar.ie.-j 
kilku inżynierów i toelmików, klórzy pra 
cują nad rozwiązaniem zagadnień teebni 
cznych i kalkulacyjnych M. ir . Pewien  
c m 2 spędzili oni w zkładach Forda w 
Detroit

Dorobek kulturalny1 a°sl,il<larczy Polski
na międzynarodowej wystawie paryskiej

Niecało trzy miesiące zaledwie 
dzielą nas od wielkiego wydarzenia, 
jakim będzie dla Paryża oraz dla ca­
łego świata cywilizowanego, otwarcie 
międzynarodowej wystawy paryskiej 

Piękna reprezentacyjna dzielnica, 
położona p j obu brzegach Sekwan;, 
od placu de Alma aż po Trocadero, 
wre pracą, przypominając wielkie mm 
wisko, w które ktoś wsadziłby dla za 
bawy patyk. Dzielnica ta, która szcze 
golnie w swej części położonej wokół 
Trocadero i wieży Eiffla, była już te­
renem niejednej wielkiej wystawy 
międzynar dowej, zmienia całkowicie 
swe oblicze, przystosowujące je 
do najnowszegoideału architektonicz­

nego — typ 1837.
Po lewej stronie placu przed Tro­

cadero, patrząc w kierunku rzeki, j a ­
ko drugi od nabrzeża Sekwany, stan ę 
pawilon Polski. Sąsiadowrać będziemy 
tak jak i w geografii, z Rzeszą Nie­
miecką i Związkiem Sowieckim. Swu 
ista to będzie co prawda geografia 1 
lekko skorygowana, bo 
z drugiej strony, tuż. obok naszego

pawilonu stanie pawilon Iranu.
Dział Polski przedstawiać się bę­

dzie wyjątkowo pięknie pod wzglę­
dom artystycznym i architektonicz­
nym. Okrągłą w swym kształcie bu­
dowlę — główny pawilon, w którym 
znajdować się będzie t. zw. tysiąclecie 
Polski — zdobić będzie u szczyta 
rzeźba symboliczna „Polonia Resti- 
tuta", dłuta młodego, ale znanego juz 
rzeźbiarza Masiaka. Wejście do pa­
wilonu przyozdobione będzie a r ty ­
stycznym portykiem, do którego p la­
fon wykonuje artysta malarz Cybis. 
Wnętrze pawilonu zajmie obszerna 
rotunda Ic.u.rowa z plafonem prof. 
Kowarskiego, znanego artysty, które 
go dziełem są plafony w nowym gn.a 
chu ministerstwa spraw zagranicz­
nych w Warszawie. Rotundę zdobić 
będzie wie!La o powierzchni 28 m'r. 
sześć.

tkanina przedstawiająca odsiecz 
Wiednia.

Tkaninę tę, projektu artysty malarza 
Szymańskiego, wykonują w Warsza­
wie warsztaty „Ład" i „Inicjatywa"

Poderżnęła mężowi gardło
Bestialska zbrodnia  kobiet

Ponura sprawa była przedmiotem 
rozprawy w warszawskim sądzie ape­
lacyjnym.

PrAkseda Malurczykowa zamieszki 
wała wespół ze swym mężem i siost rą, 
Leokadią Ligocką. Była przym iotem  
ciągłych awan-.ur ze strony małżonka, 
który upijał się i poniewierał żonę, 
bił dzicsięąieletnią córeczkę, rozbijał 
meble. ,

Pewnego dnia Mularczyk poweoc-i 
wszy do dc-km w" stanic nietrzeźwym 
począł grozić, żonie śmiercią. Był jod 
n a k  tak- zamroczony, i e  niebawem 
przewrócił się na kozetkę i zasnął. 

Wtedy sima się rzec* straszna, 
Mąiarczyknwa oraz jej siostra Li 

gocka, skrępowały śpiącemu mężozyż 
nic ręce i nogi, przywiązały go do ku. 
zetki, tak, iż nie mógł s:ę porusząc, a 
wówczas »»ra poderżnęła Mularczy­
kowi gardło brzytwą. Córeczka Ib-lct 
nia weszła do pokoju w momencie gdy 
ojciec pławiący się we krwi, już konał 

Mężobójecj ni udała się do komisu 
riatu,, gdzie złożyli brzytwę, oświad­
czając, iż zamordowała .nią męża, tyia

na. Zawezwano natychmiast pogoto­
wie. Mularczyk jednak zmarł z upły-, 
wu krwi przed przybyciem pomocy !e 
karskiej.-

Malurczykowa i Ligocka stanęły 
przedisądein 'Ta ostatnia do winy się 
nie przyznawała. Przyznała się 
nak w śledztwie, gdzie wyrażała obu­
rzenie, iż siostra opowiedziała o jej 
udziale

Jak  ona mogła to mówić, kiedy 
przysięgła mi, żc wszystko weźmie 
wyłąćznie na .siebie, — żaliła się.

Mała rezyknwii starała się osłani ić 
siostrę w toku rozprawy sądowej,, -s: 
jednak

uznał winę obu kobiet za udo 
woduioną

i skazał Maląrczykową na 1(1 .ląt.wię 
zienia, Ligocka zaś na 6 lat więzienia 

Od tego wyroku obie skazano .od­
wołały się do drugiej instancji, su 
apelacyjny uznał wszakże u przed; u
wyrok za słuszny ze względu na be­
stialstwo z takim mord został pc 
pełniony.

Jedna z najmilszych chwil
Liczne o  .c graesy le tn y m y rh  inte­

resują wo wszeis - au ck łicżuościa-
♦x»i, które :• u sic z 'wygiat vm i na lote­
rii t pcMaikiezami szo.ąsiiw jfT  łesuw. j£n 
idy * nas chyba ma jakiego? znajomego, 
k tó r j  wygrał na to te m  i wówczas , cieKJw 
,tst. jak ja  'liCZQstiwii ■ '.-w < dział su; 
wygrańćj, jak zareagować na wiadomość. 
• ty ni, w at i opesób u v wygra- yeti p*o 
n.ędzy i . .1 Wu-domoh' nu :-..a temat 
wędrują, następnie z u-' każdy z
las praguit, aby o urn * teSM.ift można 

było opowiadać, w jaki U; w i ./ dowio- 
•zial sic o wygranej.

Istrfnie ludzie dow.nhi.,ą -e o wygra­
li - na -o*8iii w okiUio.-.uOs.-iieb ni-jróź 
lioszych — najpiosiszytb  ! xv< -tszyeh 

najdziwn ■> szych .cza*, m vi’-r  ;: humory 
♦tyessńyeh. P -w icn miody on-pt»ik, który 
w ostatniej loterii w ygrał wraz ze swą na 
rzeczoną jedną z głównych wygranych, 
opowiada,- że wracając tramwajem z  obi 
ra przeglądał gazetę i zajrzał do mbeli. 
W pewnej chw ili po prostu oniemiał, 
gdyż numer losu ,na który padia jedna z 
wielkich wygranych wydawał mu sir, idom 
tyczny z jego lorein. Sięgnął do kieszeni, 
aby odczukać los, był jednak tak podek­
scytowany, że długi czas nie nmg) go zna 
leźć, po kilku chwilach stwierdził, że nu 
mery są identyczne Nie wierzył jednak 
jeszcze, na przystanku w ybiegł z tramwa 
ju, wsiadł w taksówkę i kazał jechać peł 
r,ym gazem do kolektury. Zdaleka zoba­
czył już na szybie swój numer wy mało

w any wielkimi literam i. DGpiero teraz u 
wierzył

Kupiec z dużego m iasta prowincjo nul; 
ar go. na którego los padło niedawno 
100.000 zł., opowiada, że cała jego rodzina 
wiedziała już o wygranej, wszyscy w ie­
rzyciele już wiedzieli, a on nieinial poje 
n a  o swym szczęściu, wyjechał bot, leni 
na kilka dni za interesami do szeregu 
m iejscow ości, nie pozostaw iając adresu, 
kiedy pow rócił dc domu, zastał już podjf, 
,ą przez żonę w ygraną.

Inny szczęśliwiec wspomina, że pewne 
go dnia zapukał ktoś do jego mieszkania. 
W dizvv'ach ukazał się jakiś s ia rzec iśp y  
tał. ozy mówi z i ainem K. Otrzymawszy 
twierdzącą odpowiedź oświadczył z pora  
gą; „Szczęście zawitało w dom pana! Bon 
K. odniósł w pierwszej chw ili wrażenie, 
że ma do czynienia z kimś niespełna rozu 
mu, kiedy jednak po chwili dowiedział 
się, że nieznajomy jest urzędnikiem kolek 
!ury, w której staic kupow-ał los — zorien 
tował się, żc ten kwiecisty styl oznacza 
wielką wygrauę, istotnie w ygrał 50009 zł.

Niewątpliwie. chwila dow-ciizenia się 0 
wygranej na lotc-rii —to jeden z najmli 
szych i najweselszych momentów. Aby 
mieć w •'yciu laką chwilę, trzeba .oezywi 
feie. przede wszystkim  grać na loterii. 
Tm wytrwałej gram y — tym szansa nasza 
rośnie zgodnie z teorią prawdopodobień­
stwa A na mor.iont. kiedy 'dowiemy się o 
wielkiej wygranej, warto nawet dłużej 
poczekać.

poci kierunkiem p. Łomnickiej - Buja 
kowoj. Ponadto w rotundzie stanie 
siedem posągów znakomitych Pola­

ków.
Posągi tc będą pracami artystów rzeź 
biarzy Belofu, Breyera, Dunikowskie­
go, Karnego, Strynkiewicza i Trzciń­
ski cj -Kami risk i ej.

Główny ten reprezentacyjny ppiwi- 
lon połączony będzie specjalnym przej 
ścieni z terenem, na którym buduje 
się obecnie poszczególne kioski działu 
polskiego.Kicski te obejmą m.in.sześc 
fragmentów wnętrz mieszkalnych, od­
powiadających rozmaitym stopniem 
zamożności, dział książki pols., dział 
sztuki ludowej, fragmenty przedszko. 
la i świetlicy ludowej, dział opieki 
społecznej, d: ial przemysłu polskiego, 
w którym za pomocą wielkich wykre­
sów uwidoczniony będzie postęp upr/.o 
mysłowienia Polski, dział wojskowy 
Osobne stoisko poświęcone zostało 
pracy P. Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Ignacego Mościckiego, jako uc/o 
nego. Dalszo kioski zajmą Monopole 
Państwowe oraz poszczególne firmy, 
przemysłowe. Wszyrstkio stoiska i kio 
ski działu polskiego wykonywane są 
pod kierunkiem wybitnych artystów 
i architektów. Ogółem nad działem 
polskim na Wystawie Paryskiej

pracuje około 50 wybitniejszych 
artystów polskich, 

co daje poważną rękojmię, o ile cho­
dzi o stronę artystyczną i architekto­
niczną pawilonu i kiosków polskich.

Techniczna strona zabudowania to 
renu polsłrego powierzona została 
firmie francuskiej „Labalette", która 
zobowiązaną,j;ię y ^ u d n ia ć  przy tych 
pracach eó najtaniej do wysokości 
50 proc. robotników Polaków.

Udział Polski w wystawie paryskiej 
nie ograniczy się jednakże do same] 
strony wystawowej. Już dzisiaj budzą 
zainteresowanie muzycznego Paryża 
zapowiedziane w. czasie trwania wy­
stawy

festiwale muzyki polskiej,
muł którymi protektorat honorowy, 
obejmuję' lgnący fMderewski. Na fe­
stiwale te złoży się kilka konccitow ' 
udziałem wybitnych solistów polskich
0 sławie światowej oraz koncert, ze­
społowy chóru katedralnego w Pozna 
niu ks. Gieburowskiego.

W ten sposób życie polskie, polska 
nauka, sztuka i gospodarka znajdą 
godną siebie reprezentację i zajmą 
nałoży te miejsce w tym zarysie postę 
nu kultury i cywilizacji świata, jakim 
Ledzie wystawa paryska.

Nowy proces
TKOLRtóTÓW W MOSKWIE.

Z M oskwy donoszą- W eiliug vvsaell: ' ga 
p raw dopodob ieństw a, w k w ietu iow jm  
procesie troekistow skim  na law ie  osk ar/o  
oyc-łi obok w jm ien ion ych  już poprzednio
Duenarma, Bykowa i Rakowskiego zasia 
-lizię. syn [ ror' igo. fjiodow i krc*vny /-ino 
wiewa. Żak. Natom iast wątpliwym  
jest, aby odpowiadała jednoczę sir 8 przed 
sądem ze łanar.a wyspy Soiowicekh*, *o 
na P D  takowa.

Sad nad królem
W ŁADYSŁAW EM J AD • ELŁA.

Z K ow na donoszą: w gim nazjum  Lłcw  
skim  w C licie uczn iow i' m łodszych klas 
urządzili .,sad“ nad królem  W!a„y daw em  
Jag ie łło . Temu orygnahn-m u .sądow i 
p r z e w o d n i c z y ł  nauczyciel, zas obrońcami
1 oskarżycielami k la Jagiełły  ty l i  u- 
ezniowie .Bo szeregu przomówcń „s<ld 
doszedł do wniosku, żo Jagieiio pracoViu 
dla dobra Lii w y i tym  sam ym  zaslnzyf 
na „uniewinnienie5

S k ł a d a j c i e  ofiary, 
na Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych.' 

Konto PKO Nr. 70.200 
Pomoc Z i m o w a .
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JAK PRZEMAWIA HITLER?
Sposoby oratorskie Fiihrera

N iedaw ni wygłoszona wieli:o irai 
wa H itlera  j«.-st interesująca nic tyli:o 
jako ak t o cbarkterze polityczny:!, 
ale i jako popis orators!:i.

Czym H itler zdobywa słuchaczy> 
Prawdopodobnie nie jakim ś niezwy­
kłym mistrzi stwem słowa, ale

dziwną w iarą w to, co mówi. 
Kiedy skanduj) z mównicy, że w ostat 
nich czterech latach Niemcy urosły w 
potęgę, to słuchacze widzą i czują to 
samo, kiedy H itler mówi o honorio 
narodowym, czy hańoie trak ta tu  w er­
salskiego, to ludzie czerwienią ■ się zo 
wstydu razem z nim i razem z mm 
cieszą, ba! sz de ją  z radości, że ta  h m  
ha została już zm yta i podarta, w 
strzępy. W ostatniej mowie powie­
dział kanclerz między innymi, że nie 
jest ekonomistą, ale jedną rzecz w i­
dzi jasno, mianowicie, że narodow; 
solidarnemu i silnie zespolonemu jed 
ną ideą
nie grozi załamanie się gospodarcze.
Niejeden ekonomista pokręciłby po­
wątpiewająco głową, usłyszawszy ta  
ką tezę, ale napewno Niemcy, słuc.ra­
jąc przemówienia bezpośrednio,^ czy 
przez radio, wierzyli w nią równie 
silnie, jak  sam kanclerz. A więc 
kunszt retoryki H itlera polega przede 
wszystkim na niezwykłej wierze we 
własne przekonania i umiejęt-nosii 
przekazania tej wiary słuchaczom.

A sposób mówienia? F iihrer lubi 
gesty. Posługuje się nimi często, na­
wet, kiedy <zyta, a już gdy zacz ue 
improwizować, to

szaleje na trybunie.
Nie trzeba zdjęć fotograficznych, ż e ­
by zauważyć niesłychaną mimikę tw a 
rzy. Ręce haku ją  na wszystkie strony, 
raz zaciśnęto w pięść, raz wskazujące 
palcem jakiś nieokreślony punkt, kur 
ry  m a symb lizować potępionego prze 
eiwnika.
Przy tym  m ówca kręci się, jak tygrys  

po trybunie.
Raz jest w jednym jej końcu, by za 
chwilę przeskoczyć nagłym ruchem 
na drugą krawędź i już zaraz znaleźć 
się na środku. M odulacja głosu niesly 
chana. Raz krzyczy, raz mówi szep 
tern, chrypnie bardzo często, lecz nie.

oszczędza się nigdy, ho nie pozwala 
mu na to temperament.

O statnia mowa kanclerza była slab 
sza, niż inne — takie jest naogół zda­
nie zagranicznych obserwatorów". 
Wpłynęło na to bardzo stosunkowo 
ścisłe trzym anie się tekstu pisanego, 
gdyż ze względu na ważność chwili,

H itler obawia! się prawdopodobnie 
powiedzieć za dużo.

Mimo to otrzymał braw a ogromne. 
Jedynie na ławach rządowych na 
ogół oklasków było skąpo, bowiem 
według starego niemieckiego zwy­
czaju, ministrowie nie oklaskują kac. 
cl er za.
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a korzystnie zmienionym planie gry. radzimy, 
nie zwlekając, natychmiast zakupie los w znanej 
z wielkich wygranych szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
Katowice, ul. Dyrekcyjna 2.

Listowne zam ów ienia za łatw ia się  natychm iast. Na życzenie w ysyła się
Urzędowy Plan Gry wraz z przepisami bezpłatnie. 

Konto P. K. 0. 304.761.
KAFTAL TO SYNONIM SZCZĘŚCIA

O co sit toczy wojna hiszpańska
Między innymi także  o rtęć

Jednym  z  mniej znanych moty. 
w ó a v  wojny hiszpańskiej jest spraw a 
rtęci. J a k  wiadomo największe kopal­
nie rtęci znajdują się w Hiszpanii, 
gdzie słynna kopalnia Almaden była 
eksploatowana już od setek ląt. Socja 
listyczn y  rząd hiszpański 
zerw ał umowę kartelow ą jaka łączy Ja 

oddawna H iszpanię z W łocham i,
dając im sytuację monopolową na 
rynkach światowych.

Oczy wiś de posuniecie takie b̂y:.<> 
bardzo niedogodne dla niektóry--a 
mocarstw. .Wysuwa o to  natomuist

naprzód Stany Zjednoczone jako pro 
ducenta rtęci, który w ytw arza około 
20 proc. produkcji światowej, podczas 
gdy 70 proc. znajdowało się w rękach 
kartelu hi szpańsko-wl oskiego.

Poza swoimi zastosowaniami w mc 
dycynie, elektrotechnice, dezynfekcji 
roślin, wyrobie kapeluszy, barwników 
etc. rtęć posiada wielkie znaczenie dla 
wyrobu środków wybuchowych^ :t 
mianowicie zapalników — w której 
to dziedzinie jest prawie nie do za 
stąpienia.
Istn ie ją tak ie  koncepcje użycia rtęet

do pracy motorów
| opartych na fasadzie maszyny paro- 

w-ej lub turbiny, lecz pjruszanych pa­
rami rtęci. Motory takie posiadają 
wydajność większą niż silniki Diesla 
i szerszemu ich zastosowaniu stoi na 
przeszkodzie jedynie wysoka cena rtę 
ci, jak  również jej własności tru jące.

To państwo, które opanuje dostęp 
do hiszpańskich źródeł rtęci, posiadać 
będzie niezaprzeczoną wyższość w oj­
skową n ' wymi przeciwnikami — I 
ten fakt >-iuda pierwszorzędne zna­
czenie dla stron walczących obecnie 
w Hiszpanii.

Po usrąpiemu
WICEM1N. KAWECKIEGO.

W kołach oprzycyjuych stolicy, przyję­
to z zadowoleniem do wiadomości astąpio 
•jis p. wiceministra spiaw  w.8wąi.lr*ayi h 
Kaweckiego. Kola te uważają, że ppsunię 
cio to jest dowodem dobrej woli iządu 
w kierunku pacyfikowania stosunków po 
litycznych w państwie.

Mówią, że właśnie za czasów p. Kawce 
kiego powstał Brześć oraz Bcreza K artu  
ska, że był on zwolennikiem radykalnej 
walki z opozycją. Zwróciło zaś uwagę, 
te ostatnio władze zwolniły dwu dziala- 
izy z Berezy i, jak z zapowiedzi premie- 
-a Składkowskiego można wnosić, w uaj 
bhzszej przyszłości nastąpią dalsze zwoi 
nienia. Ponoć w ciągu lutego zwolnieni 
będą wszyscy narodowej' z Berezy.

Następca min. Kaweekego p Paciorku 
vvski cieszy się w kołach opozynji dużym 
szacunkiem.

Światowy kongres
BEZBOŻNIKÓW W MOSKWIE.

Z  Moskwy donoszą. W  pierwszej poło­
wie lutego *.'b. rozpocznie się w Moskwie 
światowy kongres bezbożników, na który 
ma przybyć żóóO delegatów ze wszystkich 
b tirn  świata.

W związku z lym należy przypomnieć 
opis pogrzeb;.w sowieckich, zamieszczony 

i  oficjalnym organie bezboznihew „Bez 
■ uik“. Mianowicie ©i obywatele sowiec­

cy, którzy m ają odwagą chować swych 
krewnych z zachowaniem obrządków roli 
gijnycb ,-ida-ja się do duebowrego, który 
o-hrrawia modły na-1 kili.oma gudkami 
ziemi i skrupia Je wodą święconą Następ 
nie te paro grudek ziemi kładzie sie ukra 
dkicm do trum ny, albo posypuje ?ię me 
mi ciało zmarłego przed złożeniem do mo 
Kły.

S k a n d a l  d y p l o m a t y c z n y
Minister czeski obrzuca błotem Polskę i Rumunię

U rzędn icy  służby  d y p lom atycz­
nej, poza szeregiem  n iep rzec ię tnych  
nm iejętność poza pozorn ie b ła h y  
m i, a  w  rzeczyw istości n ad e r is to t ­
nym i, w alo ram i, m uszą  od 
znaczać się n iepow szednim  tak tem  
i opanow aniem . D yp lo m ata  n ie tak  
tow ny , a w a n tu ru ją c y  się je s t ta k  
n iezw ykłym  egzem plarzem , że w dr 
to  zapoznać się z n im , aby  n a  kon­
k re tn y m  p rzyk ładzie  p rzekonać się 
czego w służbie dyp lom atycznej ro ­
bić... n ie należy .

T ak im  w łaśnie idea ln y m  p rz y ­
k ładem  n ie fo rtu n n eg o  d y p lo m aty  
je s t m in is te r  pełnom ocny  sio strza  
nej re p u b lik i czechosłow ackiej, 
ak red y to w an y  p rzy  rządzie ru m u u  
sk in i w- B ukareszc ie  dr. J a n  Szeba.

G dyby  bow iem  p. m in is te r Sze­
b a  -ograniczał się do sp e łn ian ia  c ią ­
żących n a  n im  n ad er pow ażnych 
obow iązków  dyp lom atycznych , b y  
łoby pól b itd y  i p raw dopodobnie 
n ie d a łb y  nam  okazji do zajm ow a-- 
n ia  się jego osobą w  specja lnym  
a rty k u le . A le m in. Szeba sięgnął 
po la u ry ... p isa rsk ie  i .^m ontow ak*

p raw ie  700 stron icow y tom za ty tu
łow any : , .
„R osja  i M ała E n te n ta  w św iato­

wej polityce“ .
W yczyn  ten w yw ołał zgoła niena- 
po tykany- osobliw y skandal...

M ożna by książkę p. Szeby roz 
p a try w a ć  pod kątem  arcy  '  niezwy­
k ły ch  napaśc i n a  Po lskę w książce 
te j zaw arte j. T rudno , m in. Szeba 
może n ie  kochać Polaków , m ogą go 
razić  w spom nienia sybery jsk ie ,
w spom nienia  n ie fo rtu n n eg o  czeskie 
go „ leg io n erza“ , zaw istnym  okiem 
zerkajądegu  na bojow'ą postaw ę poi 
sk ich  oddziałów  n a  Syberii, te  
w spom nien ia , być może, d y k tu ją  
m u dzisia j brednie 
o konieczności w spólnej g ran icy  
m iędzy C zechosłow acją a — ZSSR. 
Te w spom nien ia , a może jeszcze 
coś w ięcej, sk łan ia ją  praw dopodob 
n ie dyp lom atę  do używ an ia  tak ich  
np. zw rotów , ja k  p rzy rów nyw an ie  
P o laków  do... Żydów  i psów. P o ­
w ta rzam y  —  tru d n o .

A tak i t r  jednak  okazały  się 
d robnostką  wobec dalszych „dyplo  
m a ty czn y ch “ w yczynów  m in is tra

pełnom ocnego C zechosłow acji p rzy  
rządzie  runjym skim .

Oto przed  p a ru  d n iam i m in is te r 
pełnom ocny sąsiedn iego  państw  a 
s ta ł się ob iek tem  niezw ykle ożywio 
nej d y sk u sji w p arlam en cie  ru m n n  
sk im , gdzie posłow ie w p a rla m en ­
cie ty m  zas ia d a jąc y  „przenicow ał 
s ta ra n n ie  w spom nianą w yżej książ­
kę m in . Szeby.

I  cóż sic. okazało?
U rzęd u jąc  w B ukareszcie, repro  

zen tu jąe  w sto licy  R u m u n ii —  Cze 
c h o s W a e ję ,  pełn iąc, z u w ag i n a  
s to su n k i łączące obydw-a k ra je , god 
ność prawTie am basado rską , p. S ze ­
b a  n ie  zaw ahał się przed... 
o rd y n a rn y m  sponiew ieran iem  na 

rodu  i a rm ii rum u ń sk ie j! 
P rze trzesz  napew no oczy ze zdu­
m ien ia , czy teln iku . Bo jakże to - -  
poseł, rep reze n tan t p rzy jaznego  
P ań stw a  i jednocześnie k siążk a  n a ­
szpikow ana oszczerstw am i pod ad ­
resem  gospodarzy?Podobnego kw ia 
tu szk a  dotychczas k ro n ik i służby 
dyp lom atycznej n ie no tow ały  

N ic też dziwnego, że osoba o ry  
amialnpem . d v n lo m a ty “ spo tka ła

się zarów no w parlam encie , ja k  i w 
p ra s ie  ru m u ń sk ie j z o s try m  a ta ­
kiem , k tó ry  z d n ia  na  dzień p rzy ­
b ie ra  na  ak tyw ności, tym  bardziej, 
że k s iążka  p  Szeby s ta ła  się do 
pew nego s topn ia  podręcznikiem  
oficjalnym , zalecanym  przez cze­
skiego m in is tra  spraw ' zag ra n i z- 
nych  dr. K ro ftę , k tó ry  do „dzieła'* 
m in. Szeby n ap isa ł... przedm ow ę.

N ie trzeb a  dodaw ać, że sp ręży ­
s ta  p ro p a g a n d a  czeska książkę p. 
Szeby' „ ro zp row adziła"  już  po szc* 
rok im  świecie, rzu ca jąc  ją  n a  rynek  
m iędzynaredow ym  w k ilku  przek (a 
dach. F a k t ten jeszcze bardziej po­
tęgu je  w zburzenie opinii p u b licz ­
nej i ru m u ń sk ic h 'c z y n n ik ó w  ofi 
e ja ln y ch  k tó re , jak  k rą ż ą  pogłoski, 
dom agać się będą od rządu  czeskie 
go w yco fan ia  książki ze sprzedaży  
i odw ołan ia  skom prom itow anego  
„d y p lo m aty “ z p laców ki b u k a re sz ­
teńskiej.

T ak  czy inaczej, p. Szeba p rzej 
dzie n iew ątp liw ie  do h is to rii, iak<4 
idealny  przyk ład ... n ieudanego , 
m ów iąc delikatn ie , d y p lo m aty
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Serce Będzina nad Przemszą
Zamierzone inwestycje w naochocizącym sezon ie

iW tegorocznym sezonie robót in­
westycyjnymi w Będzinie, jak już pi 
saliśmy, na pierwszy plan wysunięte 
są prace przy regulacji Przemszy.

Od szybkiego przeprowadzenia ro 
gulacji Przeuiszy uzależnione jest 
również utworzenie w Będzinie no 
wej dzielnicy na tak zwanej kolonii 
Pod jazie.

W nowej tej dzielnicy stanąć mają 
między inny mi
gmach ratusza, nowoczesny budynek 
szkolny oraz inne większe budynki 

mieszkalne
W bieżącym roku magistrat bę­

dziński kończyć będzie budowę nowo 
go budynku szkolnego na Ksawerze. 
Poza tym drugi budynek szkolny o 
12 salach stanie na ul. Sobieskiego. 
Magistrat czyni również staranie o u 
zyskanie na własność, względnie wy 
dzierżawienie placu, znajdującego się 
na Ksawerze (dawniejsze tereny bu 
ty ,,Ksawery‘‘), a będącego własno­
ścią skarbu państwa.

Tereny te dzierżawione są obecnie 
przez Tow. franko - polskie. Na tere­
nach tych tów. osiedli robotniczych 
ma wybudować 12 domków mieszkal­
nych.
Domki takie są jus w budowie w So 

snowcu przy ul. Suchej
w sąsiedztwie bloków ZUS.

Z programu robót drogowych na 
pierwszy plan wysuwa się przebudo-- 
wa ul. Okrzei w stronę granicy Dąbro 
wy. Nawierzchnia tei ulicy ze wzgh 
du na duży ruch kołowy jaki tam 
się znajduje, wyłożona zostanie ko­
stka t. zw. półbruczkiem bazaltowym

Dokończona zostanie również bu 
dowa ul. Małachowskiego do ul. Kol 
łątaja. W projekcie jcsf również prze 
budowa ul. Modrzęjowskiej i ul. Ko­
niuszki.

Roboty wodociągowo - kanaliza­
cyjne prowadzone będą przyspieszo­
nym tempem. Sieć wodociągowa w 
szczególności
rozbudowana będzie w dzielnicach ro

hutniczych na peryferiach miasta.
Ukoronowaniem tych robót b ę , 

dzic budowa zbiornika wodociągowe­
go, który jak już swego czasu pisali5 
my, stanie na Górze Zamkowej.

Sosnowiec złożył 40 tys. zł. na F. 0. M.
Świetny rozwój Ligi Morskiej i Kol. w Zagłębiu

ROSZKÎ ®

1AETOSOWAHII!

GRYPA,PRZEZIĘBIENIE
B O L I  S Ł O W Y  ZEBOWitp

I ą o a j ą c  OBYQINALHYCM PROSIK8W I» , M M  .  K O G U T K IE M ’
P A T R Z C I E  JA KI E  P R O S Z K I  WAM D AJ Ą

O P y ł  S A  JU Z  N A Ś L A D O W N IC T W A . 
• to Y S lN A U J S  P R O S Z K I „ M I G R E N O - K E R V O S I N ‘ z  KOGUTKIEM

S R O lZ w i „ M IG R E N O - H t R V O S iS r . l R  U l  i «  W E l U m *  ^

Wedug komunikatu Ligi Morskiej 
i Kolonialnej, nadesłanego nam, n ie­
stety, z opóźnieniem w obecnej chwili 
na terenie Sosnowca istnieje 6 odd 'ki 
łów Ligi i 1 oddział w Grodźcu.

Oddział Sosnowiec liczy 463 
członków rzeczywistych, oddział Kata 
rzyna — 120 czł. rzecz i 400 zbioro­
wych, oddzia' Hulczyński — 183 c-1. 
rzecz i 650 czł. zbiór., oddział Miiowi 
ce — 270 ifzł rzecz, i — 680 czł. zbiór, 
zbiór., oddział Pogoń — 150 czł. rzecz, 
i 20 zbiór., oddział Gwar. Hr. Renard 
130 rzecz, i 7e zior. i oddział w Grodź 
cu — 65 czł. rzecz. 11 zbiorowych.

Ponadto istnieje w Sosnowcu 
17 kół szkolnych skupionych organiza 
cyjnie w Zjednoczeniu kół szkolnych 
LMK. pod sprężystym kierowni­
ctwem prof. Stefaua Janiszowskiego- 

Z inicjatywy prezesa Obwodu d r a  
K. Kucharsk ego powołana została cło 
życia przy Zarządzie Obwodu stała ko 
misja kolonialna, mająca na celu pjza 
statutową działalnością również i za 
interesowanie społeczeństwa aktualny 
mi dziś zagadnieniami kolonialnym;i. 
Komisja Kolonialna zorganizowała do 
tychczas
dwa odczyty na tematy kolonialne w7 

Izbie Przemysłowo - Handlowej

oraz przygotowuje dalszy cykl odczy­
tów, które wygłoszą prelegenci miej­
scowi i z Warszawy.

Akcja na Fundusz Obrony Mor 
skioj dała w Sosnowcu imponujące- 
wyniki. Zebrano dotychczas na FO.VL 
z górą 40.000. zł. Ten sukces finanso­
wy w znacznej mierze zawdzięczać na 
leży energii prezesa sekcji FOM. 
cl-ra K. Kucharskiego.

W dniu 8 bm. na skutek decyzji 
Zarządu Okręgowego Radomsko — 
Kieleckiego 

celem sprawniema i ujednolicenia 
metod pracy, 

odbyło się w Będzinie z udziałem 
wiceprezesa Okręgu d-ra Ł. Michal­
skiego i prezesa Obwodu Sosnowiec­
kiego LMK. ckra K. Kucharskiego,— 
zebranie zarządu Obwodu Będzińskie 
go LMK.„ któremu przewodniczył 
mgr. Izydorezyk, prezydent mi as'a  
Będzina. Na posiedzeniu tym zapadła 
uchwała sfuzjowania Obwodu Będzm 
skiego i Sosnowieckiego i utworzenia 
Obwodu Ligi Morskiej i Kolonialnej 
Zagłębia Dąbrowskiego z siedzibą w 
Sosnowcu, którego prezesem został 
dr. K. Kucharski, wiceprezes Sądu 
Okręgowego.

O tanie mieszkania
dla rzesz pracowniczych w Zagłębiu

Jak  dowiaduje się agencja „Bipk 
z kredytu 10 650.000 zł. przeznaczo­
nych na budowę najmniejszych mu; 
szkań, powstanie w różnych miastach 
Polski 2.Q0U nowych najmniejszych 
mieszkań, zaopatrzonych we wszy - 
stkie nowoczesne urządzenia wielko­
miejskie.

Komorne wynosić będzie przecięt­
nie 20 zł. miesięcznie.

Sprawa ta jest ważna dla Zagłębia 
Dąbrowskiego Komorne w nowych 
domach jest • bowiem nieproporcjonał 
nie wysokie w stosunku do zarobków 
a większość mieszkań w starych do

mach pod względem wygód pozosta ­
wia wiele do życzenia.

Odpowiednie władze powinny za 
jąć się budową tanich mieszkań w Za 
glębiu dla szerokich rzesz skromnie u 
posażonych pracown. umysłowych.

Dotychczas bowiem zwracana jest 
przede wszyst kim uwaga na budów ni 
ctwo mieszkaniowe dla robotników, a 
zapomina się o tym, że sytuacja mato 
rialna większości pracowników um y­
słowych jest opłakana.

To też budowa tanich mieszkań w 
Zagłębiu jest bardzo istotna.

Kiepura jako właściciel hotelu
Czym nie grzeszy chłopak z Sosnowca

Krynica straciła swą sensację. Po 
licznych wycieczkach, po polowaniu, 
w którym brał z Poznania udział p. 
prof. Jurasz, księżniczka Juliana Ir; 
ienderska i is. Bernard zu Lippe Bie 
sterfield opuścili jak  już donosiliśmy 
we wtorek rano Krynicę, udając się 
pociągiem du Budapesztu przez Cze­
chosłowację. Jak  się zdaje, książęca 
para holenderska z Budapesztu uda 
się do Wiednia, a z tamtąd do Zoll 
Tun See, gdz e
obecnie przebywa król. holenderska 

Wilhelmina.
W ostatnich dniach swego pobytu 

w Krynicy, książęca para wzięła u-

Unieruchomienle garbami
w  Czeladzi

W skutek zaległości podatkowych 
garbarnia „Czeladzianka" została u- 
aieruchonnona. Współwłaściciele gar­
barni wystąpili z prośbą do urzędu 
skarbowego o umożliwienie im spłaty 
zaległych podatków, wobec czego na­
leży się spodziewać w niedługim cza­
sie puszczenia w ruch „Czeladziąnki".

dział w balu kostiumowym w „Part; i'1 
Księżna Jm ana była w stroju wiej 
skiej dziewczyny. W czasie zabaw- 
tańczyła również z Janem  Kiepurą, a 
książę Bernard z Martą Eggerth. Na 
usilne prośby publiczności zarówno 
Jan Kiepura, jak i Marta Eggerth od 

śpiewali kilka pieśni.
Kiepura ogłasza w prasie wywiad, 

w którym tłumaczy skąd wzięły się 
pogłoski o zamiarze przeprowadzenia 
się dostojnych gości z „Partii" do 
„Dyrektorówki". Oświadczył on. Mó­
wiono że następczyni ironu jest chora 
że musi mieć mieszkanie odosobniono. 
Avię;< dlatego księstwo powinni prze 
prowadzić s>ę do „Dyrektorówki
Rozmawiałem jednak z księciem Ber­
nardem telefonicznie z Brukseli 
i tylko
na skutek mojego telefonu i mojej 
prośby księstwo zdecydowali się pozo 

stać u innie.
Bo — ciągnął dalei Kiepura prze­

prowadzkę taką mogliby zagranicą o. 
paeznie komentować, np. w tym sen­
sie, że w Krynicy brak nawet jednego 
przyzwoitego hotelu, skorrt księstwo

przeprowadzają się do willi prywat­
nej- Mogłoby to zaszkodzić turystyce, 
prawda!

Kochamy śpiew Kiepury, ale nie 
możemy nie zauważyć, że jak w szy­
stkie jego odezwania się,tak i to odez 
wanie

tchnie przesadną zarozumiałością
Już skromnością to łen „chłopak z 

Sosnowca" me grzeszy7 —skromnością 
i zmysłem do interesów7.

Zniżka ceni!
O kularow e szkła L odenstoeka zł. 4 
Dwuogniskowe (bifokalne) zł. 10

loleea OPTYK SPECJALISTA

Józef Felsenstein
BĘDZIN, Małachowskiego 6 (Dom 

Bcieszków), («■! i1458.
Dostawca U bezpieezalni Społecznej
UW AGA: N aszych P T  K lientów  z 
D ąbrow y Górn. prosim y z receptam i 
Ubezpieezalni zw racać się  w prost

‘ST?Tl Op

DRZAZGI.

SŁOWO KIEPURY
„Kurier Czerwouy“ zamieścił wywiad 

6 Janem Kiepurą na temat jego najbliż­
szych występów. Mówi się w tym wy*»a  
dzie o nakręcaniu nowych film ów i o kon 
certach w Polsce, t e  albo w maju, albo w 
czerwcu, albo dopiero we wrześiiu da vr 
Polsce 3 koncerty w następującej kolej­
ności: 1) na Fundusz Obrony Narodowej 
pod protektoratem Pana Marszalka 8mi 
giego Rydza, 2) na bezrobotnych pod 
protektoratem Pana Prezydenta, Pana 
Marszalka i min. Kościalkow skiego, 5) na 
wykupiene Żelazowej Woli z inicjatywy  
gen. Sosnkowskiego.

No, dobrze, ładne są te cele, aie co kt) 
Izie z głośną obietnica śpiewania v% od 
now huie polichromii w kościele sosnowi* 
ekim i na gimnazjum im. Staszica. gJzie 
nauczono Kiepurę wielu pożytecznych rze 
ozy? Latem ubiegłego roku zrobiono doko 
,a tej ki&purowoj obiecanki ba-dzo dużo 
hałasu. Dobroduszni so&nowicsanic rozpi 
syw ali się po gazetach .na co to ma być 
przeznaczony dochód z koncertu K iepu­
ry, z przejęciem zajmowano sie miejscem, 
gdzie się ów koncert, słynnego swojaka 
ma odbyć, aż tu teraz Kiepura aui mru­
ni ru o tym swoim sosnowieckim wystę 
pie.

Mówi przysłowie, żo słowa to w iarfc 
Bardzo by nam było przykro stwierdzić, 
że i słowo Kiepury jest wiatrem. Albo, żo

-Drz wystawił swe rodzinne miasto do 
wiatru.

Jeżeli są jeszcze tacy, którzy wierzą. 
ze mistrz słowa dotrzyma, to inożuii !cfi 
utrzymywać nadał w tym  miłym zfudze
aiu, że koncert się odbędzie.

Prawdopodobnie w maju.

Frzy g ło śn ik u
KONGER i  SYMFONICZNY ZE 

LWOWA.
Z najdalszych zakątków  M ałopolski, a 

m ałych, zapom nianych m iasteczek, % glu  
chych wsi, nap ływ ają  do Polskiego Radia
podziękowania za to, że nm ożlm a ono ml 
leśnikom  muzyki synuanicztiej wyslnoha 
n ic koncertów  F ilh a rm o n ii Lwowskiej 
N auczycielki, nauczyciele, urzędnicy, któ 
rzy  ze s*ye!i iat szko in jch  we Lwowie 
n ie jeden wieczór spędzili w sali F ilk n r 
inonii ,a dziś rzuceni zostali przez los w 
odlegle od Lwowa strony , z radością po 
w ita ją  zapowiedź koncertu ,a l6 ry  nadany  
zostanie ze Lwowa dziś o godz. 20.15 w w7 
konaniu  o rk iestry  filharm onicznej pod 
d y r M. M ierzeje w? kiego i solisty  .Tarosla 
wat Gaeóel •— T arnaw ;,.

Rady praktyczne
A lum iniow e naczynia n a jlep ie j czyś. 

cić w ew nątrz i po w ierzchu gliną.Po  ophS 
kaniu  w czystej wodzie natrzeć rondel 
kicdę, rozrobioną w wodzie, a gdy  zasch­
nie. wyczyścić kawaiKiem Paneli tul, ic
ch.y. N abierze w c-dy połysku.

#  *  *

IllaszBiie naczynia poczerniane i ubru­
dzone, można przyw rócić do dawnego wy 
głądu, jeśli pokryjem y je  na parę  godzin 
papką, zrobioną z czystego popiołu i ole 
ju  konopnego ,a pózrusj w ytrzem y płó­
cienną szmatką i w ypolerujem y w ełnia­
ną.

*  *  *

Cynkowe naczynia należy m yc wodą z 
sodą. od czasu do czaru w ytrzeć kaw uh 
H em  sukna, um oczonym w am oniaku 

*  *  *

B rudne szklane naczynia (np. butelki) 
m ożna n a jtan ie j odczyścić kwasem Rol­
nym, rozcieńczony ni rów ną ilością, wody. 
W ystarczy (ulkadzic :ą t kropel, byleby 
tylko w szystkie ścianki równo opluwać 
tym  płynem  .N astęp n ie  u o b .ze  sp łu k ać  
czystą wodą Po tłuszczach dobrze się my 
ją  b u tc ’ki kawałkiem  bibuły lub obierzy 
nam i z karto fli * » «

Rdzę z żelaza i s ta li m ożna usunąo 
przez w ycieranie kwasem solnym , roze.eń 
czonym ró w n ą  częścią wody. P o  w ytarc iu  
rozciończenym kwasem należy przedm iot 
opłukać, pociągnąć oliw ą i pozistaw ić na 
k ilka dnu Później czyścić papierem  szm er 
głowym lub proszkiem  do czyszczenia me 
i.Bł
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Mężczyzna czy kobieta
Mieszkanka N i e m i e c  zmienia płeć

Na wokandzie Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu znalazła się ponownie, 
budząca wielkie zainteresowanie w ko 
łacn prawniczych spraw a Bronisławy 
Bednarskiej z kolonii Niemce.

Bednarska, licząca obecnie 23 ła ­
ta, zgłosiła swego ozasu wniosek do 
wydziału cy wilnego Sądu O kręgow e­
go w Sosnov, cu o zmianę im ienia i 
nazwiska.

twierdząc, iż jest-, mężczyzną. 
W stępne badania petentki, m ają­

ce na celu stwierdzenie jej płci, jak 
również badania naukowe, przeprowa 
dzone przez iddział położniczo - ginę 
kologiczny państwowego szpitala św. 
Łazarza w Krakowie, 

nie dały pozytywnych rezultatów 
Obecnie sąd wezwał biegłych leka 

rzy dla wyrażenia swej opinii, która 
miała zdecydować o tem, czy Bed' 
ska, nosząca dotychczas strój niewio 
fci, — strój ten zmieni, czy nie.

L e k a rz e  je d n a k ż e  m e  o rz e k li n ic  
k o n k re tn e g o , tw ie rd z ą c , że  ro zp o zn a ­
n ie  cech  p lc iow 'ych  u  B ed n arsk ie j^  
wymaga skrupulatnych badań klinie/, 

uych.
Sąd uchwalił przeto przesłać akra 

do Krakow a i za pośrednictwem bie
i j o o o o n o o o o o o o o o ^

l N A JTA Ń SZA  W ZA G ŁĘBIU  
GASTRONOMIA

f l ł

KAWIARNIA

WAWEL41
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Sosnowiec, ul. W awel 4. Teł. 62274
0 Na okres postu  poloea codziennie'.
2 ŚW IEŻE RYBY. SA ŁA TK I, W I 
V N EG R ETY  oraz ŚLED ZIE w róż­

nych odm ianach.
P iw a  i napoje  w różnych gatunkach 

jj. dobrze konserwowa no. ±

O O O O O H O O a O H O O O O D

H igiena oczu  zim ą
. i igiena wzroku w przejściowym cza- 
n iepew nej pogody s ta w n  specjalno 

* sm agan ia . Oczy są wrażliwe' na deszcz, 
w ia ti, blask słońca i śniegu Kogo w u: o 
oczy bolą, swędzą itd . i k to  w ogóle dba 
o s tan  swego wzroku, niech skorzysta z 
pobytu  w Sosnowcu p Rowińskiego, d.v- 
rokuua In s ty tu tu  F IL T O R E X  de P aris , 
k tó ry  w hotelu V ie n n a , przy u:. 3-go 
M aja, codziennie od 9—7 dem onstru je  do­
brane do najw rażliw szego i najbardziej 

sopsutego w zroku swe cenione ua całym 
•wiecie o ku la ry  higieniczno.

Dla wygody czytelników z Gornego 
6 ’ . 'k a ,  pracow nicy In s ty tu tu  demons tru ­
ją  w K atow icach, iw iiotelu Savoy, Ma­
niacka 6.

K radzież kasetki
z pieniędzmi

Onegdaj z kiosku Janiny Kowal­
skiej, zamieszkałej przy ul. Nowej w 
Sosnowcu, skradziono kasetkę, w któ 
rej znajdowało się około 40 zł.

W toku dochodzeń ustalono, że 
kradzieży tej dokonali zawodowi zło­
dzieje: Władysław Szymański( So-
Miowiee, 'ul. Wiejska 21; i J 'z c f  
Krawczyk (ul. Nowa 10). Od złodziei 
odebrano 35 złotych.

Przekazano ich do dyspozycji są­
du grodzkiego w Sosnowcu.

 OOO -

Usiłowanie samobójstwa
w Sosnowcu

Na. polach obok kolonii Leśniczów­
ka av Sosnowcu usiłowała pozbawić 
się życia prostytutka M aria Lis, za­
mieszkała w Sosnowcu, kolonia Leśni­
czówka.
... Desperat,ka wypiła buteleczkę esen 

Łń octowej. W  stanie nie zagrażają- 
c>m życiu przewieziono ją do szpitala, 
na .Pckime. Powód targnięcia się na 
zy°i° zarazie nie został ustalony.

głego profsera U niw ersytetu Jag . dr. 
Olbrychta ustalić właś siwą płeć Bed­
narskiej. Badanie to przeprowadzone 
będzie na koszt Skarbu Państw a.

Spraw a Bednarskiej nabrała na 
Niemcach i w okolicy wielkiego roz

głosu, czynią© je j  ̂ sytuację
bardzo ciężką, Bednarska bo­
wiem, jako osoba o niezdecydowanej 
płci, stała s;ę obiektem złośliwych epi 
tetów i plotek i nie może znaleźć 
pracy.

Co słychać? —
rzucamy stereotypowe pytanie przy spotkaniu. W odpowiedzi uśmiechamy 
się zwykle kwaśno.
Tylko ci, co już posiadają los do p iirw szej klasy Dzydziestej ósmej Loterii 
mogą odpowiedzieć wesoło, że oczekują wielkiej wygranej.

Dochodzenia w Zagłębiu
w sprawie nadużyć w urzędzie akcyz w Częstochowie

W; ostatnich dniach władze u jaw ­
niły pewno nadużycie, popełnione 
przy wydawaniu koncesyj na  sprue 
daż napojów alkoholowych w Urzę 
dzie akcyz i monopolu skarbowego w 
Częstochowie, obejmującym jak  wiadn 
mo swą działalnością również po­
w iaty:

będziński i zawierciański.
Po ujawnieniu afery przeprawa 

dzono szereg rewizyj u podejrzany'}, 
urzędników i pośredników w wyniku 
których

aresztowano cztery osoby. 
Aresztowani zostali dwaj urzędu! 

cy urzędu akcyz i monopolów: Leon 
Peszek, zastępca naczelnika Urzędu 
oraz referent Edmund Bajkowski, 

Ponadto aresztowano dwóch po 
średników: J a n a  Świerczewskiego z 
Koziegłów i Bronisława Fronia, b. 
urzędnika akcyzowego.

Aresztowanie Świerczewskiego, za 
mieszanego w aferę wywołało duże 
wrażenie w Koziegłowach, gdzie stale 
zamieszkuj© on. Dodać należy, że 
Świerczewski piastuje m andat 
członka Rady powiatowej i W ydziału 

powiatowego w Zawierciu.
Świerczewskiego aresztowali w Ko 

ziegłowach funkcjonariusze często 
cliowskiego Wydziału śledczego PP. 
i przewieźli go do Częstochowy do dy­
spozycji tamtejszych władz sąd o 
wych.

W związku z w ykrytą aferą 
w Zagłębiu bawił sędzia śledczy z 

Częstochowy
oraz przedstawiciele urzędu akcyz i 
monopolu, kiórzy przeprowadzili na 
miejscu dochodzenia.

Szczegóły dochodzej, ze względu 
na toczące się śledztwo

trzvmane są w tajemnicy.

Znaczne ożywienie
w dąbrowskiej radz ie  miejskiej

Wśród rudnych m iasta Dąbrowy 
dało się ostatnio zauważyć piowne oży­
wię mc. Chodzi tu  głownie o utworze­
nie silnego jednolitego bloku, któryby 
miał zdecydowaną większość. M 
związku z !ym prowadzone są p e r tra ­
ktacje indy widualnie z poszczególny­
mi radnymi oraz z niezależnym _ klu 
bom gospodarczym, na czele ktorego 
.stoi dr. Piwowar.

W  najbliższych dniach zajdą ic>’r 
nież pewne zmiany w składzie o s o b o ­
wym rady Mianowicie na mic.M-o

radnego inż. W ie rzb ick ieg o , który jak 
już miesiąc temu podawaliśmy opu ­
szcza Dąbrowę przenosząc się na stało 
do Krakowa wejdzie do rady p. 
Osłoński.

Dalej na miejsce r. Jaworskiego, 
który nie uczęszcza na posiedzenia 
ma wejść do rady p. Łakomik. Mó>vi 
się również b. głośno, że radną m iasta 
ma zostać dyr. A. Domaszewska — 
kierowniczka Banku Udziałowego w 
Dąbrowie.

Wiadomości bieżące
Dziś: f  Gulalji 
Jutro: f  Katarzyny 
Wschód słońca: 6,59 
Zachód słońca' 16.43

T E A T R  M I E J S K I
W  SOSNOW CU

Dziś o godz. 20,60 pożegnalny występ 
m istrzow skiego baletu  P arnella , który i5!0 
trium fach  zagran icą  zaprezentuje bogaty 
p ro g ram  w o lim pijsk iej obsadzie z Felik  
-'cm Parnellom , Zizi H alam ą i Alicja 
H alam ą. O lśniew ające Kostiumy i wspa­
niałe dekoracje w edług p re jek tu  najsly© 
m ejszych m alarzy  O rk iestrą  dyrygW© 
kom pozytor Z ygm unt -Wiehlen Nic n ż  
dziwnego, że na wczorajszym  przedsta­
w ieniu  licznie zebrana publiczność gorą­
co oklaskiw ała wykonawców. Pozostało 
w niew ielk iej ilości b ile ty  do nabycia v  
firm ie W. Czechowską a od godz, 19 w ka 
sic te a tru . Telefon 61203.

J u tro  o godz 20.30 ciesząca się wiel­
kim powodzeniom Świetna sztuka W. Las 
Fcketego p t. „To w ięcej niż miłość". W  
rolach głów nych w ystąp ią  pp.: Arciszew 
ska, A nusiaków na, Jasnorzew ska, Corno- 
bis, K ochanow icz i K ro tką  na czele ca­
łego zespołu B ilety  od 25 gr. do nabycia 
w finmieW . Czechowski.

K IN A  W  SO SN O W CU :
Zagłębie; — Z ak rc-hane kobiety. 
P a la te : — Orze! krym ski.
Eden; — Kochana rodzina

" " i
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Drobny pożar
w Zagórzu

W mieszkaniu Urbańczyka w Za­
górzu przy u l  Miraszewskieh ur Gd, 
powstał pożar, który został jednak 
przez domowników spostrzeżony i w 
zarodku stłumiony.

Pożar powstał przy rozgrzewaniu 
ru r do łazienki, przy czym zatliły się 
trociny, a następnie zajęła się belka 
w suficie. S traty  wynoszą około S00 
z ło tych .

 ©o©— ■-

B al L. M. K.
I  OZPR. W  ŁAZACH.

Zorganizow any w spólnym i siłam i Od­
działów LM K. i O Z P R , odbył się w u tie  
g ią  sobotg w L arach  w domu Z21L wspa 
m&iy bal.

C yfra  obecnych na  sali gości s ięgała  
300 osób, którzy, w skrzeszając staro p o l­
ską tradycją , ochoczo zabaw iali sic do bia 
lego ran a

O gólny podziw i  salw y bez'roskiego 
.-.miechu wzbudziły pomysłowe koty liony  
nad k tó rym i przez k .lka  dni k lu ly  soh.e 
paluszki panie w liczbie szeenasm .

Im ponująco u stro jona  sala, c raz  pięk 
ie e fek ty  św ietlne zostały stworzono 
imzez członków oddziału OZPR i p. Uęłar 
-Kiego członka LM K.

Bu fe t ,  w którym  brakow ało jedynie 
,P*asogo m leka1' by ł arcydziełem  r a :  G« 
rejow ej, Czaplowej, Paszkiewczawoj, G ra 
r a w s k ie j ,  W ójcikow ej i Chrząszczowej, za 
cg w sw y ch  wdzięcznych sercach noszą 
ch n a z w isk a  nietylko zaproszeni goście, 

ale przede wśzystkiem  organizatorzy  ba 
, u.

O SO iiISTE. K ierow nik w ydziału 
drogow o-budowlanogo m agistra tu  w Iig- 
dzinie inż E. W inter wrócił z urlopu
w ylpoezy nkc w ego.

— O G N ISK O  Ó. M- P  im. ADAMA 
SK W ARCZYŃSKIEGÓ BĘDZIN - GZI- 
CHÓW przystąp iło  do in tensyw nej p r a ­
cy pod nowym kierow nictw em , w skład 
k ł órego wchodzą: kierow nik ogniska W ik 
tor Słom czyński, re fe ra t biurow y Zyg­
m unt R edłow ski, skarbn ik  S tefan T o ­
mecki. P rzejecie  ogniska przez nowe k-e 
równie,two odbyło się w d n iu  4 bm. w o- 
beenośei p . Tcrm ińskicgo, delegata ogni­
ska.

— OGRÓDKI D Z IA ŁK O W E TYLKO 
DLA BEZROBOTNYCH, Do tego czasu 
p rak tykow ało  się w Czeladzi, źe m iejsk ie  
ogródki działkow e przydzielano nie ty lko 
bezrobotnym  nie i osobom pracującym .

Obecnie to w. ogródków  działkow ych 
pray F unduszu  Bezrobocia postanow iło 
m iejsk ie  ogródki rozdzielić wyłączni© 
m iędzy bezrobotnych. Osoby pracując o, 

k tó rym  odebnane oędą ogródki nie m ogą 
sobie rościć żadnych pretensy j z ly tu lu  
przeprow adzonych iow estycyj na te ren ie  
swoich ogródków.

— Z KSM. w NOWYM SfELCU . Wj 
dniu  7 bm. odbyło się w alne ze trau ie  
katolickiego stow arzyszenia m ledzieży 
moskiej, oddział Nowy-Sie.ec w Sosnow­
cu. Na zebraniu tym kierownictwo od­
działu ukonstytuow ało sic jak  następuj© 
prezes — -Wojciech C zerlak , wiceprezes 
--  M arian  ly rn a , sek re tarz  — F ranciszek  
D reja , zastępca — W ładysław  Sowiński, 
skarbn ik  — K arol Radosz, go=podarz —• 
H en ry k  K an to ry s iń d ó , zastępca — S ta ­
nisław  H ula, naczolnik — Stan isław  Mi­
gas, b ib lio tekarz — Józef T repka.. Asy­
stentem  oddziału jest ks. W .  M atuszek

— SK ŁA D K I A SEK U R A C Y JN E Wy 
dział podatkow y m ag istra tu  m Czeladzi 
postanowił przedłużyć term in  płatność; 
składek asekuracyjnych  od ognia na 
rzecz zakładu ubezpieczeń w zajem nych 
w Sosnowcu do dnia 20 bm. P rzy jm o w a­
no są obie ra ty . Po lym  term inie  nastąp i 
zam knięcie k-iąg.

Szybka wplata sumy zadeklarowanej 
na POMOC ZIMOWĄ —  to pow szechny, 
obywatelski obowiązek dnia dzisiejszego. 

KONTO P.K.O. 70.200 „POMOC ZIMOWA"
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% Z A W IE R C IA .

(z,) UROCZ YbTE NABOŻEŃSTWO.
JV niedzielę 14 bm o godz. 10 rano, jako 

rocznicę odzyskania dostępu do morza 
C a ian iem  zarządu m iejscowego oddziału

1. m  M orskiej i K olonialnej odpraw ione 
i  ostan ie  w m iejscow ym  kościele p a ra f in  
u jm  uroczyste nabożeństwo. O wzięcie 
udziału  proszone są  jak  najszersze w ar­
stwy miejscowego społeczeństwa, o rg an i­
zacje proszone są o przybycie na nabo­
żeństwo ze sztandaram i.

 : 0 :---------

Z O L K U SZ A .

(o) Z A PR Z Y SIĘ Ż E N IE  SOŁTYSÓW 
1 POBSOŁTYSÓW . W  dniu w czorajszym  
w dalszym  ciągu odbywało się za przy się 
t;unie sołtysów i podsoltysów w gm inach 
Blużec, P ilica, O grodzieniec i Kidów. --
Przed zaprzysiężeniem p. starosta Brzo-
jlyńsk i w ygłosił przem ów ienie o ob jw iąz 
kach sołtysów i rad  grom adzkich.

(o) Z K R O M K I ROZPACZY. W  dniu 
w. zorajszym  przywieziono do szp ita la  oi 
kuskiogo 88-letnią wdowę F ranciszkę Bro 
da z Zarzecza, gm. P ilica  z oznakam i o- 
tru c ia  esencją. S tan  denatki nie jest zbyt 
gi oźny.

(o) CZERW ONA LU X  - TO RPED A . 
W dniu 10 bm popęd. przejeżdżała przez 
Olkusz czerwona lux-torpeda prze zna oze­
na d la  Sowietów. Duży wagon z em ble­
m atam i sowieeniim  pochodzi z fabryki 
włoskiej.
H H H a m H n B W i a a H H H n i

I  8W.: '

s88l$8iii

M nasobni odbiera (w Palazzo Venezia) przysięgę wierności od wo­
dzów abisyńskich. Akt uległości olc/. ytuje Has Seyum.

Szczęśliwy wybór
Po wyborach prezydenta Zawiercia

J a k  to wczoraj po krotce donos i lis 
my wieczorem dn ia  10 bm. odbyło się 
posiedzenie rad y  m iejskiej, poświęco­
ne spraw ie w yboiu prezydenta. Zebra

Symulacja napadu
rabunkowego

W dniu 10 bm. posterunek policji 
/ Krom oiowie powiadomiony został 
lefonicznie o napadzie rabunkowym  

na 30-letmego J a n a  Radosza, tniesz - 
kańea wsi Kiełków ice, gram y
dzieniee, pow. rjkuskiego.

Cg: o

O napadzie tym  poszkodowany zlo 
żył zameldowanie na posterunku po­
licji w Ogrodzieńcu. W cdiug zeznania 
Radosza napad mial miejsce okoio go­
dziny 7 wieczorem dnia 3 lim. W cza­
sie tym  wracał on z Zawiercia do ro ­
dzinnej wsi. W' chwili, gdy znalazł się 
na drodze w odległości 2 km. za K re ­
na ołowem,

■"istapdo mu drogę 2 nieznanych 
osobników, 

eden z nich uzbrojony był w re- 
-o iw er, pod groźbą którego zarządałi

napastnicy w ydania pieniędzy. Ilouie 
waz z w ydaniem  pieniędzy zbytnio 
się nie kwapił, przeio dokonali oni 
sami rew izji ; zabrali napadniętem u 
150 zl. w dwucb bankuolaen, po czym 
oddalili się w  nieznanym  kierunku. — 
Na miejsce rzekomego napadu udali 
się natychm iast funkc> narm sze poli­
cji z posterunku  w Krom ołowie i poli 
cja śledcza z Zawiercia.

Na wskazanym  miejscu znalezione 
tylko niestety siady Radosza, przeto 

o żadnym napadzie nic mogło być 
mowy.

Ustalono, że Radosz był ostatnio 
w tarapatach  finansowych, ponaglany 
był o oddanie pew nej ilożci długów i 
aby zam ydlić oczy dłużnikom sym ulo­
wał napad rabunkow y.

nie zagaił w iceprezydent p. W a c ł a w  
Góralczyk, k tó ry  jednocześnie odczy.- 
ta ł dekret wojewody, zarządzający 
wybory. Przew odniczącym  kolegium  
wyborczego w ybrany został p. K a ź ­
m ierz Paw łow ski, asesoram i pp.: dr. 
D rabarek  i Czesław M ędraszek.

Na prezydenta zgłoszona została 
tylko jedna kandydatura p. Czesława 
Kowalskiego, obecnego starosty kozie 
nickiego, a pierwszego starosty za­
wierciańskiego

Śmiało stw ierdzić m ożna że kandy 
da tu ra  ta  znalazła poparcie u  wszy ­
stkich klubów' radzieckich, albowiem 
na  30 obecnych otrzym ał p. Kow alski 
25 głosów, pozostałe 5 stanow iły 1 nie 
czytelna i 4 puste. W ybór ten  przez 
całą radę ja k  i w yjątkow o zapełnione- 
tego wieczoru galerie

przyjęty został z wielkim  
zadowoleniem, 

zadowoleni są też z tego i m ieszkań-y 
m iasta, dla k tórych nie może przecież 
być obojętnym , kto ma być włodarzem 
m iasta.

Powszechnie się tu  mówi, że jes t
to wybór tra fn y  i szczęśliwy, a i bo­
wiem p. Kowalskiego zaw ieraniu ui 
znają doskonale.

antoni raarczyński

tajemnicza maska
pow ieść filmowa

31.
— Ależ, czcigodny panie  profeso­

rze, mv iyiko czuwam y nad panem, 
nad  pańskim  bezpieczeństwem. Przez 
telefon nie mogę więcej mówić na ten 
tem at, zato postaram  się dać pana 
k ilka  słów w yjaśn ien ia  osobiście.. 
Spodziew am  się też, że p rzy  te j spo 
sobnośei zadem onstruje par; profesor 
działanie swojego cudownego ap a­
ratu ...

— Oczywiście, że zadem onstruję— 
s ta ry  uczony udobruchał się i ożywił 
odrazu — choćby dlatego, by udowod­
nić, że mój w ynalazek nie jes t u top ią  
ja k  się pan ortgiś raczył wyrazić.

— Nie mogę odżałować tego, że się 
wówczas tak  głupio w yraziłem , /a r o  
liczę na  pańska  w spaniałom yślność. 
Bo czvż śmieszny sceptycyzm  tak ie ­
go. ja k  ja  laika może w ogóle obrazić 
polskiego Edisona? Nigdy! . A zatem 
o k tó re j godzinie mógłbym przyjść  
po południu?

— Hm, dziś po południu mam kun 
feroncj°, ale mól syn m nie wvręez>... 
Ju reczk u  — profesor odwrócił głowę 

pan M artel zamierza odwiedzić nas

po południu; o k tó re j godzinie tobie 
byłoby najdogodniej?

— D zisiaj o żadnej, papo. Jestem  
zajęty . Bardzo?

— W iem, wiem, lecz r,a chwilkę 
możesz przerw ać robotę, co?

— Ależ nie mogę, bo... bo w y jeż 
dżam zaraz po ohiedzie.

— W yjeżdżasz? Dokąd?
— No, do m iasta, rzecz prosta.
— Ale iRa zego zaraz po obiedzi i?
— Źebv /dążyć na wyścigi.
— N a wyścigi? A cóż ty, u licha 

masz wspólnego z wyścigam i 1
— Nic — i dparł Je rz y  mocno zive 

cierpliw i m \ tą  indagacją ojcowską.— 
P oprostu  umówiłem się z kimś n i 
wyścigach i muszę się stawić...

— I ia , w lak im  razie — profcs-m 
znowu przy  i? lżył do u st m ikrofon — 
musimy, pai.ie doktorze odłożyć nasze 
spotkanie i doświadczenia do ju tra . 
Mój syn je s t rów nież bardzo za ję ty  
dzisiaj...

M artel p rzysta ł na to bez w ahania 
i zakończy: rozmowę telefoniczną n o ­
wym faii cwerkiem kom plem entów no 
cześć i .rofescTn. A potem  zamvślil się 
głęboko. Słyszał każde słowo rozmowy

pomiędzy ojcem a  synem, gdyż roz 
targn iony  profesor nie zakry ł dłon ą 
m ikrofonu. F>zed tym  zaś M artel d o ­
w iedział się z rap o rtu  agen ta  Ludw i 
ka, że dzisiaj rano inżynier Je rzy  
Skalski otrzym ał z m iasta  list, k tó re ­
go posłaniec nie chciał „ani za Boga“ 
zostawić w portiern i „Zakładów Che- 
micznych“ i k tó ry  doręczył adresa­
towi osobiście...

— Czyżby' pomiędzy tym i dwoma 
fak tam i istn iał jak iś  związek? - •  
M artel zastanaw iał się nad tym  prze;: 
dłuższą chwilę, aż wreszcie zadecydo­
wał: — N ie zawadzi stw ierdzić, z kim 
pan  inżynier umówił się dzisiaj aa 
wyścigach. U to go tam  ściągnął!..

M artel przybył na P lac W yścigo­
wy po drugiej gonitw ie. Z a ją  wszy
możliwie najh.pszy p unk t obserw a­
cyjny wśród tłum ów publiczności, 
skierow ał sw oją lornetę na  trybuny  
i niebawem dostrzegł Jerzego  Skal 
skiego w jednej z lóż.

— A cóż to za dama?
T w arzy  kobiety tow arzyszącej 

Skalskiem u m c  mógł zobaczyć, gdyż 
zasłan iała m u ją głowa .Jerzego.

— N iem a innej rady , ty lko trzebi, 
podeiść bliżej...

.Terzv byt oczywiście w to w arzy ­
stw ie R ity  Ilolm , k tó rą  dzisiaj wszy 
stk ie  typow ane przez n ia konie za 
wiodły. Je rzy  próbował ja  pocieszyć 
starym  kom unałem, aże kto ni*1 ma 
szczęśyia w  ,v;rze, ten m a je w miłość:.

— A jednak obGMhym w ygrać 
choć Iw ieden raz. Byłoby to d la mnie 
pom yślną wróżbą.

PROGRAM
P ią tek  12 lutego.

RADIO
OGÓLNOPOLSKI.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne w sta ją  zorze‘‘
633 G im nastyka. 6.50 M uzyka % płyt. 7.15 
Dziennik poranny. 7 25 P rogram y lokal­
ne. 1130 A udycja dla szkól. 11.57 hygnal 
czasu i hejnał. 12.03 P ro g ram y  lokalne 
12 40 D ziennik południowy. 13 00 P ro g ra ­
m y lokalne. 15.00 W iadomości gospodar 
eze. 15.15 P ogram y  lokalne. 16.15 Rozmowa 
t  chorym i. 16.30 P ro g ram y  lokalne. 17.00 
.W) k ra ju  w ia trak u  i rzek płynący eh w gó 
re. 17.15 K oncert 17 50 E ncyklopedia mó 
wioną. jS.OO Pogadanka ak tualna . 1810 Po 
rodnik  sportow y 1850 Nowiny le śn e  10.20 
pieśnią po k raju . 19.45 F rag m en t opero­
wy 2000 K oncert ork. 02.15 K oneeert wie
ezorny. 21.15 Dziennik wieczorny. 21.25
P ogadanka ak tualna. 2130 Lekki koncert 
22.30 Powiedz mi co czytasz a poweim ci 
kim  jesteś. 22.45 P rog ram y  lokalne. 23 09 
P rogram  lokalny dla W arszaw y i Lwowa

KATOW ICE.
P ią tek  12 lutego.

6.00 Nygna.i czasu 
domosei bieżące 7.30

6 03 P ły ty  7.25 W ia
P ły ty  13-23 Koncert

„Kie

życzeń. 1315 K oncert holis.o.v, 14Ot1 W ia 
domośei giełdowe. 15.15 K oncert '  r  -k.'a 
mowy. .1535 Chwiike społeczna. F  10 J / k  
e.ia języka polssiego. 15.33 P ły ty  J<> 30 
U tw ory fortepianow e 18.25 Kouccrt. 
18 45 P rogram  na ju tro . 18.50 Odczyt. 22 45 
P ły ty .

P R O G R A M  OOOLNoFdLCir i ib  
Sobota 13 lutego,

6.00 P ro g ram  lokalny. 6.30 Piesn 
dv ranne w stają zorze**. 603 G im nastvka 
650 M uzyka z p ły t. 7.15 Dziennik p o ra n ­
ny 8.WJ A udycja dla izkć-i. 11.30 Autiycja 
dla szkól. 1157 Sygnał czasu i hejnał z 
K rakow a. 12.03 K oncert południowy. 12.40 
Dziennik południowy. 14.00. P rzerw a 1? 00 
W iadomości gospodarcze. 15.15 P io g iam y  
lokalne. Koncert ork. 11.00 Nabożeństwa 
2 '  - '..e j B ram y w W ilnie 17.50 Brzeg ąd 
w ydaw nictw . 18.00. P ogadanka ak tualna. 
18.10 Wiadomości .sportowe. 18 29 P ro g ra ­
my lokalne. 18.59 Pogadanka r.ktimbia. 
19.C0 A udycja dla P o la k 'w  za granicą. 
19.30 K oncert ork. 20.25 Nowości lite rac ­
k ie  204-5 Dziennik wieczorny 20.5,i  Foga 
danka ak tuam a. 21.00 A udycja muzyczna. 
2145 W esoła Syrena, 22.15 M ała ork. P . 
Ił. 23.80 P rog ram  lok. d la  Lodzi

J E S T E Ś M Y  
JEDNEJ KRWI
ZŁOZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S K I H  ZA G R A N I C A

(o) ZE  STRAŻY. W dniu  14 bm. roz­
pocznie się- w Olkusj.u 6 tygodniow y kurs 
pożarniczy strażacki I i  stopnia, poprze­
dzony egzam inem  kw alifikacyjnym  w dn 
13 bm. K urs zo/tanie o tw arty  po nabo­
żeństwie w kościele olkuskim , w sali ra  
ciy powiatowej przez prezesa rady od-Iz,
powiatowego straży p. starostę lirzostyu  
skiego.

Konie defilow ały w łaśnie przed 
trybunam i i R ita  w ybrała sobie r u ­
m aka, którego jeździec m iał na  ko 
szulce w yszvty  as-eoeur.

— Dlaczego ter,? —  zdziwił się 
Je rzy , rzuci wszy okiem na w ybrańca 
R ity. — T a  szkapa nie należy b y n a j­
m niej do faw orytów , o ile ja  się W 
tym  orien tu je

— Możliwe, że nie należy. Ale go- 
do, godło!

— Kierowy as... W ięc cóż z tego?
— As k a  rowy, czyli serce! Rozu­

miesz, Ju rk u  teraz? Jeżeli ten koń 
w ygra to... te  nasza miłość...

— Zakońszy się „liappy-endem “ — 
w trącił Je rz y  żartobliw ie. — M usi si? 
tak  zakończy ć ! — dodał energicznie
i porozum iewawczo uścisnął dłoń Ri 
ty. — Musi! !

— Zobaczymy, jak  w ypadnie wróż
ba.

— Dobrze wypadnie.
— Oby — w estchnęła i dodała sze­

ptem  — ale ja w to nie wierzę....
R ita  była dzisiaj w szczególnie 

pesym istycznym  nastro ju , dzięki cięż 
k iej przepraw ie, ja k ą  m iała rano  ze 
swoim dręczycielem. Bowiem Pm bo 
odwiedził ją  w m ieszkaniu, w darł się 
tam  pomimo sprzeciwów „w iernej" 
Adeli. W iedział już natu ra ln ie  o tvm , 
co te j nocy spotkało młodego Skal­
skiego w „A lkazarze". Skąd wiedział ? 
R ita  naw et r ie  zastanaw iała  się nad 
tvm . Pedro  zawsze wiedział w szystko 
do tego dawno się już przyzw yczaiła. A

d. e. n.
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Irlandczyk usiadł na wskazanym  
mu przez Arnolda krześle przy stole, 
stojącym na środku pokoju.

Morderca Edmunda Beraud mówił 
dalej:

— Zaraz ci pokażę dowód...
— Jaki dowód?
— Zobaczysz.
Desvignes wyjął z portfelu akt 

kupna willi, którego to nabycia, jak 
sobie przypominamy, dononał pod na­
zwiskiem Wiliama Scott, a rozłożyw­
szy na stole ów arkusz stemplowego 
papieru, rzekł:

— Przeczytaj ten akt z uwagą, a 
przekonasz się czy z ciebie żartuję.

B yły klown z cyrku Fernando zdu­
mionym okiem rzucił na papier, a 
zdumienie to jego wzrosło tym bar­
dziej, gdy w yczytał te słowa:

, Nabyta przez niżej podpisanego, 
pana Wiliama Scott, poddanego Ir 
landzkiego etc. etc.“

Na jego ti zatem nazwisko willa 
kupiona została, wątpić o tym niepo­
dobna mu było.

— A cóż... przekonałeś sir naresz- 
»i'c? —- '.apytał i wierzysz teraz, że 
od pierwszej chwili myślałem o was?

Zagłębiony w czytaniu, Scott op­
owiedział twierdzącym skinieniem

- ’ t Wy.  , r \  ■-*# ?  W  : r  |
Korzystając z tego Desvignes 

sunął prawą rękę do kieszeni swego

N u m er ak t. K m  1634/34.

Obwieszczeń e
O LICYTACJI NIEULi HdMOŚCł.

K o m o rn ik  S ąd u  G iodzkiCgó w D ąb ro ­
w ie G órn iczej, r e w iru  I I  go J a n  D uda, 
m a ją c y  k a n c e la r ię  w D ąbrow ic G órn i- 

u l. S ien k ie w icz a  n r . 11 na ( odstaw ie 
a r t .  676 i 679 k p. c podaje  do p u b licz­
n e j w iadom ości, że d n ia  31 m a rc a  1937 r. 
o godz. 10 w  I I-g im  te rm in ie  w S ądzie 
G rodzkim  w D ąbrow ic G órn iczei P izy  ul. 
■Kościuszki 31 odbędzie s ię  sp rzed aż  w 
d rodze  pub licznego  p rz e ta rg u  należącej 
do d łu żn ik ó w  J  s k a  S z te ru a  o raz spadku  
w ak u ją c  po R yw ce S z te rn  n ie ruchom o­
ści m ic.,?kioj .położonej w D ąt rew io  G., 
p rzy  ul. O krzei 4, sk ła d a ją c e j s i z  p la ­
cu i  zabudow ań  p rz t znaczony eh na m ie­
sz k an ia  i p ie k a rn ie . N ieruchom ość m a u- 
rządzong  księgo  h ip o teczn ą  N r. 103, p rze 
c lio w y w an ą w W y d z ia le  liip o ieo z n y m  
p rz y  S adzie  G rodzk im  w B ędzin ie  

N ieru ch o m o ść  oszaeo walna z jv U in  na 
um q zl. 20060, cena zaś w y w o ła n a  w y­

nosi zł. 13.333 gr. 33
P rz y s tę p u ją c y  do p rz e ta rg u  obow iązą 

n v  je s t  złożyć roK ojm ie w w ysokości 
z! 2 <00.

R ę k o jm ię  n a leży  złożyć w gotow iżn ie 
ąibo  w ta k ic h  p a p ie ra c h  w a r to ’ciowycii 
bądź książeczkach  w kładkow ych  in s ty ta -  
ry j.  w7 k tó ry c h  w olno um ieszczać fu n d u ­
sze m a ło le tn ic h . P a p ie ry  w artościow e 
P rz y ję te  będą  w w arto śc i trzech ezw ar- 
(ych części cen y  g ie łdow ej. P iz y  lic y ta ­
cji będą zachow ane ustaw ow e w a ru n ­
ki l ic y ta c y jn e , o ile  dodatkow em  pubPez- 
nem obw ieszczeniem  n ie  będą podano do 
w iadom ości w aru n k i odm ienne. — P ra w a  
osób trzec ich  n ie  będą przeszkodą Jo  li­
c y ta c ji  i p rzy są d ze n ia  w łasności na rzecz 
n abyw cy  bez zastrzeżeń , jeże li osoby te  
p rzed  rozpoczęciem  p rz e ta rg u  n ie  złożą 
dow odu, że w n iosły  pow ództw o o zwol­
n ie n ie  n ie ru ch o m o śc i’ lu b  je.i części od eg 
zekucji i że u z y sk a ły  p o s ta n o w ie n i w łaś 
eiw ego sądu , n ak a zu jąc e  zaw ieszen ie egze 
k u c ji.

W  c iągu  o s ta tn ic h  dw uch cygodni przed  
l ic y ta c ją  w olno o g ląd ać  n ieruchom ości w 
dni pow szednie od godziny  S do 18. a k ta  
zaś p o stę p o w an ia  egzek u cy jn eg o  m ożna 
j.izeg ląd ać  w sądzie  g rodzk im  w D ą­
b row ie G órn iczej, ul. K ościuszk i N r. 31 
sa la  W y d z ia łu  C yw ilnego .

K o m o rn ik  
K o m o rn ik  (—) J A N  DU DA . 

D ’>in <) lu te g o  1937 r.

okrycia, skąd ją następnie wolno w y ­
dobył.

Trzymał w niej rewolwer dużego 
kalibru.

Zbliżywszy lufę do głow y .Wiliama 
Scott, nacisnął cyngiel.

Wybiegł strzał i Irlandczyk, jakby 
piorunem rażony, padł ciężko w tył, 
wywracając wraz z sobą krzesło, na 
którym siedział.

Kula, przeszy wszy mu czaszkę, w y  
biegła prawą skronią w pobliżu oka. 
szpecąc łwarz do niepoznania.

Krew płynęła z otwartych ran, z a ­
lewając wszystko.

Arnold, pochyliwszy się nad za ­
mordowanym, włożył mu w prawą 
rękę wystrzelony rewolwer, starając 
się zacisnąć mu takowy w palcach.

Następnie zaczął przeszukiwać w  
jego ubraniu. Z jednej kieszeni wydo 
był pęk klucz ów i portfel, który prze­
patrzył starannie, czy się w  nim coś 
nie znajduje coby go skompromitować 
mogło, ąorzem cw portfel wsunął do 
kieszeni zabitego klucze jednakże 
zabrał.

Spojrzawszy wokoło siebie, wziął 
kapelusz, skórzaną ręrzną torebkę i 
nie zgasiwszy ćwier, wyszedł,, zam­
knąwszy drzwi, lecz zostawiając klu- 
rze w  nich.

To samo uczynił z furtką o«o o-

W yjechał do Paryża pociągiem, 
przechodzącym przez park Saint-Mr. 
ur o w  pół do dwunastej w nocy.

Przybył na samą północ.
O w pół do pier u szej wchodził do 

mieszkania Scotta od strony bulwaru 
Szpitala, które otworzył jednym  z 
kluczów, zabranych zamordowanemu. 
przejrzał wszystkie meble, spalił n ie ­
które papiery i o drugiej po północy 
Avracal do siebie na ulicę Tivoli.

Tegoż samego dnia, o godzinie 
dziewiątej rano, naczelnik policji z 
pomocą swego sekretarza, otwierał w 
swym gabinecie obszerną dzienną ko­
respondencję. Obaj się spieszyli i prze 
biegając lczyma adresy mnóstwa 1 
stów, klasyif i kowali je, bardziej w aż­
ne znacząc czerwonym ołówkiem.

— Ach! — zawołał nagle sekretarz, 
zatrzymując się pośród czytania.

— Cóż takiego! — pytał naczel­
nik.

— List, zasługujący na najwyższą 
uwagę.

—• W jakim przedmiocie ów list?
— W przedmiocie zbrodni, popeł­

nionej przy ulicy Joubert.
— Czytaj mi go coprędzej...
Sekretarz począł czytać głośno:

„Panie naczelniku policji.
Zbyt przeceniłem me siły. Pragną­

łem zdobyć miliony. Pięćdziesiąt je­
den. miiionówto warte było trudu, a 
nawet i narażenia życia. r).\&  jednak 
skombinoAcałcm swe plany. Widzę się 
obezwładniony... Daremnie liczne w - 
pełniłem zbrodnie!

Gdy pan odbierze ten list, ja żyć 
nie będę; rozsadzę sobie czaszkę a v v - 
strzałem z rewolweru, przed śmiercią 
jednak, chcę ci wyjaśnić nierozwią 
żalną dotąd zagadkę, na odkrycie któ 
rej AA7ło s y  ci z przerażenia staną ;ri
glOAVic.

Ó av człowiek z ulicy .1; uberi Ed  
mund Beraud, kupiec diamentów, zo­
stał przeze mnie zamordowany. Od­
najdziesz pan jego trupa i jego pa­
piery av domu, av którym ja śmierć 
sobi o zadam.

W ystarczy ci otworzyć szafkę, b ę ­

d ą c ą  av c  AYgłębieniu ściany i prze­

patrzeć znajdujące się tam zawiniąt­
ka.

Co zaś do trupa kupca diamentów, 
każ pan rozkopać grunt w rodzaju 
jaskini, pozostały po starym w ykopa­
lisku w ogrodzie. Ciało jest tam scho 
wane na metr głęboko i nakryte zie­
mią.

N ie miałem żadnego Avspółnika. 
Działałem sam, pewien otrzymania 
pomyślnego rezultatu. Zawiodłem się 
jednak. Zasiałem, lecz zebrać już nie 
mogę.

Przybądź pan do parku Samt- 
Maur przy alei de 1‘Echo domu numer 
1-szy. Znajdziesz mnie tam, lecz już 
z kulą rewolworą aa7 głowie.

Racz przyjąć, panie naczelniku po 
licji, w yrazy  w ysokiego m ego szacun­
ku i poAvazania

Wiliam Scott, poddany Irlandzki'*
Naczelnik policji Avysłucha.ł tego  

listu  ze Avzrastającym wzruszeniem.
—  W iliam  Scott! — zawołał, gdy; 

sekretarz skończył czytanie treści, 
skreślonej dnia poprzedniego przez 
Arnolda Desvignes. — Wiliam S cot'! 
Irlandczyk, zbiegły z więzienia w 
Londynie, o obecności któi ego zasyg  
nalizowano do Paryża... ó w  Wiliam  
Scott mudżeby być mordercą Edmun­
da Beraud i sam sobie wym ierzyć 
sprawiedłiAvość, Jest-że to prawdą! 
Czy nie ukiyw a się av tym jakaś 
Avstrętna m istyfikacja!

— Łatwo nam się będzie upewnić... 
— odrzekł sekretarz.

— Tak... trzeba to uczynić bez 
straty czasu.

I wziąwszy óav list z podpisem  
„Wiliam Scott", naczelnik poszedł z 
r im do sędziego śledczego, któremu 
poruczone zostało śledztwo zbrodni, 
spełnionej w hotelu Indyjskim, po 
czym obydwaj udali się do prokura­
tora.

d. c„ n.

Z SAT>U.

Trójkąt małżeński
Mąż  ciężko ranny

Smutny epilog złego pożycia mał­
żeńskiego rozegrał się w Będzinie 
przy ul. Malobądzkioj liii.

Na mieszkanie Wojciecha Stańczy 
ka, mieszczące się w tym domu, do­
konano zagadkowego napadu. Wybito 
\v oknach szyby, . a skoro Stańczyk 
wyjrzał przez drzwi, ktoś ciał go sie­
kierą av głoAyę, raniąc go ciężko.

Tajemnicze ookliezności napaści o- 
swietlił Stańczyk w sw-b s k a r d z e  do 
prokuratury, podając, że ciężko oka­
leczony został przez uiej«»icgo Fran-

—  OQO

e s z k a  J;mkoAvrskien’o z Będzina (ul 
Pierackiego 4), który działał z iiamo- 
wy jogo zon y i kochanka Pauła G., 
zan iesżkałogo w  -sąsiedztwie.

Podłoże zajścia zwabiło licznych 
słuchaczów na rozprawę sądową, któ­
ra odbyła się wczoraj w Sądzie Okrę ■ 
gowym Sosnowcu. Przykra historia 
na lic trójkąta małżeńskiego, zakoń­
czyła się skazaniem Jankowskiego na 
a lata więzienia z zawieszeniem ’ kary 
na lat 5. '

Zakład zegarmistrzowski
w. nieponia

xestar p o n ie s io n y  2 ul. fóystal 
nr. 7 na ul. WARSZAWSKA nr. 1 
w Sosnow cu (vis a vis sklepu 
z obuwiem „Sokół" w podwórzu 

na lewo), Telefon 63008. 
D ru c ie  Wfljścle od hotelu „V ielorl**

V  podwdrąu qa pcąwft,

Kobieta w poezji i w domu
P rzez dw ie godzny panow ie F ip m au  • 

K ac  m ów ili o ciężk ich  rze sec h  i o 
sie.

W iesze i e  p an u  K acow i s i ę  znudziło.
—  P a n i 1 P ijiin a a i _ w estchnął. F rzc 

s ta n  pa,u ja .;  mówi-; 0 k ryzysie . Ałtue r«ra 
Doiaia g łow a. .Mówimy o czym ś wesel­
szy ni.

— O czyni?
— M ało co je s t w esołe? K ob iela , wir,o, 

śpiew.
— W iu:i n ie  używ an i M nie nie wolno 

p i. Śpiew ? Nie n ie  znam . A le o kobiecie
— No to u.iiw p an  coś. 

m ożem y pogadać.
— Co?
— Pow iedz pa.11 n ap rz y k ład . co !o .1es* 

k o b ie ta?
— K o b ie ta?  To zależy. P oeci m ów ią, że 

k o b ie ta  to je s t p łeć  p iękna. *
— Id io ty zm ! S kąd  on i to  w zięli, źc ko­

b ie ta  to  je s t  p leć  p iękna, a  m y  je s te śm y  
p leć b rzy d k a ?  Pow iedz p a n  sam ! Czy ja  
n ie  je s te m  p ię k n ie jszy  od te j K opclm anu 
w ej, co m a '.-Bery podb ró d k i?  To diacze 
go o n a  się  n azy w a „płeć piętna**, a J a  
„p leć  b rzy d k a  "i

— D zieciak! Co się  p an  obrażasz od P° 
etow ? K io  czy ta  w ierszo K obiety . To po

e t i  m usza  by ć  d la  n ich  g rzeczni.
A le sw o ją  w roga m n ie  to  d en e rw u ­

je ! W eź p a n  j ił :ś w iersz  o kobiecie, to 
pan  zobaczysz, ż.e ona je s t lil ia  i oni"! 
też : Żeby się  tak  podlizyw ać

— B an ie  K ac! N ie razdra  zc/a j p an  ko 
n ic iom . K to  m ów i „ a o W .  K io  m ów i: 
„ l i l i a " .  K ilk u  zwariowany.--b poetów! Ale 
p o s łu c h a j p an  ,to  m on ; '  ul * v h o ie ra , ję  
dza, m a łp a  J u ż  n ie boj się p .u .i One ju z  
m a ją  za sw oje! N ic m a im  c  „o  zazdroś­
cić te j  nazw y  ,p ieć p ick n a"

—• A le m usisz  p an  p rzyznać, że kobie 
G* to  je s t  dziw na F o w led / pau  d ia
czego o ń a  rna w sobie er-ś, ż t  j a u  n a  n ie  
lecisz? D laczego ja k  p a n  p rzy lec isz  i po- 
siedzsz p rz y  n ie j  p a rę  m iesięcy, to  p a n u  

~V e już u riek a ć?  D laczego p rzed  ś 'u  
hem  p a n u  się zda je , że k o b L fa  je s t m iód, 
o po  ś lu b ie  s ię  okazu je , i?  t  r  m iód to 
zAvyczajna z.olć?

— A propos żółci! J a k  się  czu je m alżon  
ka?

— Pan J e j  n ie zna?
— N ie. A!e słyszałem  ,ż» m a lach w y-  

cające oczy. *
— Owszem. U  niej jedno oko patrzy ^  

zachw ytem  ua drugie. A 01 “Ircbać u 
pańskiej f

•4
Nawcf na grypie

Z A R A B IA JĄ  K UPCY.
J e s t  rzeczą zu p e łn ie  ż ro z u ia ia ią  że °p i 

Cem ia g ry p y  m o g ła  spow odow ać b rak  le 
M irzy ,  przeciążen ie  ap te k  .m e m ogących 
(.dążyć z p rzygo tow yw an iem  rccepk  'eoz 
.0 m a ją  w spólnego c j l i y u y  z g ry p ą !

T ym czasem  w ok resie  ejildem ii pod ­
skoczyły  znacznie ceny c y try n  z pow od '. 
znacznego zap o trzeb o w an ia  na rh ło iizące 
im io n iad y , n a jc h ę tn ie j p ija n e  p rzy  pod 
w yższouej te m p u ia tu r ie  p rzez chorych  

C y try n y  zd rożały  dość znacznie —oko 
.0 6 zł. n a  sk rzynce, eo w d e‘a!icvv:ej speze 
dąży  w ynosi 5 g r . na sztuce-

O kazu je  się, że kupcy  p o tra f ią  skeczy , 
• ta ć  z każdej okazji. N aw et z gryp>  •

— Co słychać? Sam e przekleństwa, l i ­
na od rana u>j nocy się  ze mną użera. 
W ies/ pan ja  żałuję, że j.i nie jestem  T<? 
ek.

— Dlaczego? .  „
— Tobym sobie w ziął kilka żon. M iele  

żeństw o to j .s t  dobra rzecz
— Idź pan!
— N ie ,idz pan“, tylko wiem to  m ó­

wię. Jak  pan m asz kilka żoc to one sio  
żrą m iędzy sobą i pan masz spokój,

— W iesz pan eo, pante P ip m a n ,
— Co?
— M ówm y już lep iej -'powrotem o kry 

rysie. To lest w eselszy  tenu-t niż kobieta



St;. 8

ZE SPORTU

Polska-Niemcy w Dortmundzie
29 mecz naszej „ósemki“ reprezentacyjnej

Nr. 43

Już tylko kilkadziesiąt godzin dzieli 
nas od spotkania bokserskiego Polska — 
Niemcy w Dortmundzie. Będzie <o 29-ty 
Itnędzypaństwowy mecz reprezentacyjnej 
. jsemki** uokse."s.Yiej, a 5-ni zrzędo spot 
kanie z naszym sąsiadem zachodnim.

Bilans siedni u dotychczasowych z a w o 
óów jest m esie ty ujemny. Tylko raz w y­
graliśm y, a przegraliśmy sześć razy. Sto 
sanek punktów przedstawia sitj cyfrowo 
41:71, czyli różnicą % punktów na naszą 
niekorzyść.

Najboleśniejszą klęskę ponieśliśmy w 
roku 19S2 w tym samym Dortmundzie, 
dokąd jedziciny obecnie, ówczesny w ie­
czór 13 listopada, z koń *owym jego wy­
nikiem 2:14 był Scdanem boksu polskie 
go, który obok takiego samego wyniku z 
USA. (24 5. 1354 w Chicago) najeżariiitj 
szymi głoskami zip F al się w historii pią 
4ci a rs t w a po k: U i e g :.

Dzisiaj po 4 latach polskie pięści jadą 
znów do Dortmundu, aby zmyć hańbą te­
go ponurego wyniku. Cala Polska spor­
towa wierzy, że tego dokonają

5i walczących w niedzielą Daszych 'za­
wodników w Dortmundzie, „seniorem** 
bodzie Seweryciak, który po raz. 10 rgpro 
zentować będzie Polską, j>o nim idzie ol­
brzymi P iłat z 7-ma meczami m.ędzypań 
s two wy mi, trzecim z kolei będzie mały 
Czortek, który wejdzie po raz 4 w mię­
dzypaństwowy ring „Da oeąuo': trzeci
mecz międzynarodowy rozegrają: Sobko- 
wiak, Krzemiński, Pisarski i Szymura.— 
De mutantem będzie tylko W óin iakiew cz  

Sędzią spotkania będzie sekretarz ge­
neralny Międzynarodowej Federacji B ok­
serskiej p. Kankowsky, który otrzymał 
zaproszenie na sędziowanie tego 
i oświadczył 8 W ' j ą  na to zgodę.

m e cz u

Echa meczu bokserskiego
B, T. K. (Budapeszt)—Sosnow ice

Jak już donosiliśmy, mecz bokserski 
pomiędzy węgierską drużyrą BTK. z Bu 
dapesztu a reprezentacją Sosnowca w 
dniu 6 bm. rozegrany został mimo zaka­
ża PZB.

Polski związek bokserski decyzję swą 
motywował iym, że uniży na BTK. przed 
stawiała wątpliwe wartości sportowe, 
tymbardziej, że była przemęczona liczny 
mi meczami w Polsce Kierownicy klubu

węgierskiego wyciągali więc ml klubów 
polskich pieniądze z a  mato wartościowe 
walki.

Jednocześnie, jak się dowiadujemy śl. 
OZB doszedł do przekonania , że docho­
dem z meczu w Sosnowcu podzielili się 
prywatni meńeżerowie.

Sprawą wyciągnięcia konsekwencji w 
stosunku do tych osób śl OZB. zajmie 
aię na najbliższym posiedzeniu zarządu.

------------------- O Q O -

Maprawdę po am erykańsku
B it A SIĘ  W PIŁKĘ NOŻNĄ W AR- 

GF.N1 YNIKŁ.
Finałowy .mecz piłkarski o puiiar i ni 

slrzostwo Ameryki Południowej, rózeg a 
ij pomiędzy di użynaini U raz; hi i A. gen 
ty.oy, m ial przeiieg  skandaliczny

Po szeregu incydentów brułGnc*o z a ­
chowania się. zarodników w ;>S minucie 
gry boisko zamielo się w teren ęrdyna- 
ne.) walki pomiędzy zawodnikami,

Na boisko wkroczyła poleją ’cez wów 
ozas w bójkę wdała się również puliiez- 
neść. Skandaliczną scenę przerwała inter 
weneja wyższych władz policji, oraz urzę 
dników ambasady brazylijskiej.

Mecz przerwano ha pół godziny Piłka 
/ze brazylijscy, którzy stali się j tzed r .i; 
fem brutalnego ataku ze f trony argii'yi'i 
ezyków wyszli na boisko dopiero po sojC 
nnym przyrzeczeniu kapitana drużyny ar 
geulynskicj, że gracze jego drużyny ppw 
otrzymają się od aktów brutalności

Mecz rozegrany w przepisowym czarno 
nie dał wyniku Dopieio w trzeciej dogry 
rce Argntyńczycy zdobyli dwa puukły, 
wygrywając dzięki temu tr.ee?

Turn si polskich drużnn
PING - PONDOWYCH W BĘDZINIE.

Oddział Związku Strzeleckiego Będzin 
miasto urządza w niedzielę, dnia 14 bm. 
e godz. 10 rano w lokalu własnym przy 
ul. Modrzejowskiej (Holc Targowe) tur­
niej polskich drużyn ping-pongowyeh o- 
raz rozgrywki indywidualne i podwójne.

Zgłoszenia należy kierować na piśmie 
na ręce kierownika zawodów prof. Z. 

Wiecha, ul Sączewskiego 25, II  p. wzgląd 
rde osobiście w lokalu związku w godz. 
wieczorowych do soboty 13 bm Po zawo 
dach rozdanie dyplomów. — Rakietowe 
5 groszy.

M ist rzos twa  g im nas tyczne
ZWIĄZKU MAKKABI.

Wi dniu 14 bm. odbędą się w Bielska  
mistrzostwa gimnastyczne Makkabi, w 
których udział wezmą gim nastycy z So­
snowca.

Z miejscowej Makkabi do Bielska po­
jadą: W iślicki, Dawidowiczówna, Szen- 
ehowówna, Cytryn I, Cytryn U , Brandes 
i Dangicr.

Mistrzostwa (e będą przygotowaniem  
do III-ej Makkabiady, która! odbędzie 
się w 1938 r. w Palestynie

Mecz bokserski
W SOSNOWCU.

W  niedzielę o godz. 11.30 w sali kina. 
Eden w Sosnowcu odbędzie się koleżeń­
ski mecz bokserski pomiędzy m’ejseew i  
Makkabią a BKS. z Nowego Bytomia.

Pięściarze PKS. mają dobrą markę, 
to też mecz zapowiada się interesująco.

Przed wainvm zebran iem
ŚL. OKRĘGU GIER SPORTOWYCH.
W  dniu 14 bm. odbędzie się walne ze­

branie
Przedtawićiele 
którzy nie pojadą na to zebranie, pro.ze 
ni są o nadesłanie swych pełnomocnictw  
do sekretarza podokręgu piłki ręcznej 
w Zagłębiu p Parzniewskiego, Sosno­
wice, powiatowa komenda WF. i PW.

lie śląskiego okręgu pi'ki ręcznej.— 
Bdtawlćiele klubów żagłębiowskich,

POMOC BEZRO BO TNYM  TO 
N IE J A Ł M U Ż N A — TO TW O J

__ O BO W IĄ ZE K . --------
   w

Oświetlajcie,
prasujcie,

gotujcie,
elektrycznością!

N asza taryfa blokowa pozwala na 
szerokie stosow anie a p a r a t ó w  
elektrycznych.

Elektrownia Okręgowa
w ^asgfębiu Dąbrowskim, S. X

W I Ś  !
I KINO „ZAGŁĘ8IE*

DZIS
Jak wyjść za m ąż?

Cztery najtrafniejsze odpowiedzi na to pytanie daje film

Zakochane kobiety
Role główne — 4 wielkie gwiazdy:

JA N E T  GAYNOR —CONSANCE B E N N E T T —LORETTA YOUNG  
SIM ONE SIMON i inni

W ielki film  — w ielkie a k to rk i poraź pierw szy razem  i 
CIEKAW Y NADPROGRAM Początek I s e L u  iT s O

KiNO „PAŁACE1*
Dziś święto filmowe Sosnowca! :: Największy film świata

Errol Flynn jako

Orzeł Krymski
w film ie „SZARŻA L E K K IE J BRYGADY“

Kino-teatr „EDEN -
Królowie humoru

Flip i Flap
w najnowszym  filmie sezonu

KOCHANA
RODZINA

Początek I seansu o godz. 17.30, 
w  n ied z ie lę  o godz. 15.30

znajdziesz
wiadomość?

ft dobrem kupnie tub sprzedaży.
•  wolnej posadzie : -
o poszukujących pracy '%  :

•  wolnym lokalu 'f * r‘

o zagubionych i znalezionych doku*
j mentach — oraz

ft wszystlaem co Cię interesują -»

A DROBNE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  1 P R A C E

AGENTKI do sprzedaży 
smctvc/Tivch, m ogą się zgłosić do firm y  
„Kora < Piłsudsiijego 23, Di '
L O K A LE

wy iobów ko. 
fir

ąbrowa Gorn

M IESZKANIE pojedyncze, ładne, słone­
czne poszukuję od zaraz lub t

Tylko w ogłoszeniach zamieszczanych

EXPRESIE ZAGŁĘBIA'1W

czynsz za rok marca.
rok z góry lub miesięczny. Zgli  

szema do administracji pod .Mieszkanie*

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y

A Bit AM b LKSHHUNER zguLił pasz* 
port zagraniczny wydany przez Generał* 
n.v Konsulat Rzeczypospolitej vf Gdaó 
sku.
LUDYYIK MICHALCZYK zgunil ksią, 
zjezkę wojskową wydaną przez P. K Tl 
w Zawierciu
GONDEK JÓZEFA zgubiła uowod oso­
bisty kolejowy Nr. 04031, wydany przez 
dyrekcję W arszawską i. dwa w essle  po 
itio zł. z wystawienia: jeden przez Jana  
Uc/.kowicza, drugi P r/e /  Salom eje Gnsik. 
EDW ARD WĘGRZYN ig u b if to w b d . o- 
sebisty i książkę wojskową, wydaną 
przez P. ,|\. U. Sosnowice, którą się unie­
ważnia.
RO ŻNE

ZARZĄD M iejski powiadamia, że t, w  
cmentarz choleryczny, znajdujący się 
przy ul. Dalekiej ęrzy zabudów,miacl; 
H uty Miiowico i zajmowany przez miej 
scową Parafię Mariawicką zostaje -/likwi 
(i o wolny i szczątki zmarłych przeniesio­
ne będą do 20 lutego br. na nowy cmen­
tarz przy tejże ulicy Osobę życzące so 
He przenieść szczątki zmarłych r.n inny 
cmentarz zechcą najpóźniej przed 20 lu­
tego br. porozumieć się iv | Lj sprawie z 
Gminą W yznaniową Mariawicką w So- 
.1 owcu, która zajmuje się ekshumacja 

zwłok, lub Zarządem Miejskim w SJosno-jt 
ni (ratusz. Biuro Główne). Sosnowiec, dn. 
.10 lu'ego 1937 r. Prezydent Miasta (—1 J
Kaczkowski. _ _________ _______
SKRADZIONO pistolet automatyczny 
F N. kal (i..i5 Nr. 7083*22, Filipowi W ai. 
czvk z Zagórza i zezwolenie w vdm s  
przez Stamostwc Będzińskie za Nr. F. 
“ 0821/38.
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